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Rok IX. 


z O STATN IEJ CHWILI wr MINISTRA ZALESKIEGO 


W Ottawie doszło do porozumienia 


OTTAWA (PAT). Po długiej konferencji de- 
legatów Zjednoczonego Królestwa i Kanady, któ- 
ra trwała do późnego wieczora, premier kana- 
dyjski Bennett oświadczył, że co do wielu punk- 
tów porozumienie zostało osiągnięte. 

LONDYN (PAT). Aczkolwiek półurzędowo 
wyrażana jest w Ottawie nadzieja, że rokowa- 
nia między Wielką Brytanią z jednej strony, Ka- 
nadą i Australją z drugiej, zakończone będą po- 
myślnie przed piątkiem, wczoraj wieczorem za- 
częły krążyć pogłoski o nowych trudnościach, 


| spowodowanych przez stanowisko Kanady. W 


każdym razie rokowania pomiędzy poszczegól- 
nemi dominjami poczyniły znaczne postępy. O- 
głoszone dziś sprawozdanie komitetu współpra- 
cy ekonomicznej przewiduje utworzenie stałej 
komisji, powołanej do ustanawiania międzyimper- 


jalnych norm standaryzacji przemysłowej, któ-| 


re ulegałyby periodycznej rewizji. Południowa 
Afryka i Kanada wypowiedziały swe zastrzeże- 
nia co do tego projektu. 


Opinja czeska o Gdyni 


MORAWSKA OSTRAWA (PAT). . Wycho- 


, światem nieugiętej woli Polaków bronienia swego 


dzące w Bernie Morawskiem „Lidove Noviny* | dostępu do morza wszelkiemi środkami. 


publikują artykuł p. t. „Polska jako potęga mor- 
ska“, w którym stwierdzają, że w czasie, gdy nie- 
miecka propaganda używa wszelkich Środków, 
by upozorować swoje nieistniejące prawa do Po- 
morza, naród polski, jego rząd i wszystkie grupy 
polityczne zjednoczyły się w planowej akcji, któ- 
rej celem jest zamanifestowanie przed całym 


Wspaniały sukces 


PARYŻ (tel. wł.). Donoszą z Chicago, że w 
rozegranych wczoraj zawodach  lekkoatletycz- 
nych przy udziale olimpiiczyków z 17 państw, 
polscy zawodnicy odnieśli wspaniałe zwycię- 
stwo. " 

W biegu pań na 200 m., zwyciężyła mistrzy- 
ni Świata, Walasiewiczówna w czasie 24,1, bi- 


Gdynia rozwinęła się na groźną konkurentkę 

wielkich portów niemieckich. Obecnie, twiedzi pi- 
smo, nadszedł czas rozbudowy przez Polskę wła- 
snego portu wojennego i floty wojennej. Nacjo- 
|naliści niemieccy dobrze sobie zdają sprawę ze 
| znaczenia Polski na morzu i dlatego tak rozwija- 
ją swą kampanię przeciwko Gdyni — kończy 
dziennik. 


Polaków w Chicago 


jąc rekord Świata. W rzucie dyskiem Weissów- 
na, pobiła rekordzistkę Olimpjady, Amerykankę, 
Coopeland mając rzut 41 mtr. 20 cm. Wreszcie 
Kusociński potwierdził swą  bezkonkurencyjną 
klasę, zajmując pierwsze miejsce w biegu na 
5.000 m. w czasie 14:59,9 przed Hillem (St. Zje- 
dnoczone). 


Skazany zaocznie na karę śmierci 


- ODDAŁ ŠIE W 
PARYŻ (PAT). Dziennikarz Henri Guilbeanx, skaza- 
ff 2 lutego 1918 roku, zaocznie na karę Śmierci przez sąd 
wojenny Paryża za kontakt z nieprzyjacielem, powrócił 
wczoraj do Francji nielegalnie I ziawił się u prokuratora 
generalnego, oświadczając, że zgłasza się, ponieważ pra- 
gnie być zrehabilitowany oraz, że tęskni za Francją, 
Guilbeaux z wybuchem wojny był powołany do woj- 
ska, lecz już na początku czerwca 1915 roku został uzna- 
ny za nie nadającego się do służby wojskowej. Wkrótce 
udał się do Szwalcarji, gdzie wraz z Romain Rallandem 
prowadził akcię pacyfistyczną, ogłosił kilka broszur j za- 
łożył czasopismo „Demain*, w którem ogłaszał wezwania 
do żołnierzy. Jednocześnie QGuilbeaux nawiązał kontakt 
z jednej strony z pacyfistami francuskimi, z drugiej z 
ajentami propagandy niemieckiej. W styczniu r. 1916 wy» 
jechał do Francji. Uchodził on tam za łącznika między 
rewolucjonistami rosyjskimi w Szwaicarji a krajami en- 
tenty. Ze względu na stosunki z rewolucjanistami, udało 
mu się wziąć udział w spotkaniu w Szwajcarii, które za- 


RĘCE WŁADZ : 


decydowało o powrocie Lenina do Rosii. Guilbeaux za- 
mierzał wywołać rewolucję we Francji przez rozgłaszanie 
pogłosek o rewolucji w Niemczech i w ten sposób miał na- 
dzieję skłonić do ruchu rewolucyjnego żołnierzy i robotni- 
ków francuskich. W tym celu w nocy z 5 na 6 sierpnia 
1917 roku zwołał u siebie wielkie zebranie, na którem uło- 
żono plan pochwycenia władzy we Francji. Przed zaare- 
sztowaniem udało mu się uciec do Szwajcarii. Po prze- 
wrocie bolszewickim w Rosji Guilbeaux wyjechał w słyn- 
nym zaplombowanym wagonie do Rosii Sowieckiej, gdzie 
powierzono mu szereg ważnych oficjalnych misyj. W 
Rosji Guilbeaux spędził 3 lata. W r. 1919 zbliżył się do 
Lenina, z którym łączyły go przyjazne stosunki. W r. 
1921 wyjechał do Niemiec, gdzie zarabiał na życie jako 
literat. 

Obecnie wyłoniła się kwestja prawna, czy sądownic- 
two cywilne jest kompetentne dla sprawy, w której wy- 
rok został wydany przez sąd wojenny. Prokurator posta- 
nowił odesłać akta sprawy do sądu wojennego. 


Saa 


CUDEM URATOWANI 


HAMBURG (PAT). W. Neumunster uratowa- 
no dwuch robotników, których zasypały walące 
się Ściany starej studni. Oddział sanitarjuszy od- 
kopał głowy robotników, którym lekarz przez 


SARATOGA" NA MIELIŻNIE 


SANDIEGO (PAT). Największy amerykański statek- 
lotnisko dla samolotów „Saratoga“, pojemności 33 tys. 
ton, osiadł na mieliźnie w zatoce Sunset Beach z powodu 
mgły. „Saratoga“ pozostawała kilka godzin na ławicy pla- 


trzy kwadranse robił ożywiające zastrzyki, aż | sku. Na miejsce wypadku pośpieszyło kilka okrętów, któ- 
ich zupełnie odkopano i uratowano. Trzeci robo-|rym udało się zepchnąć „Saratogę* z mielizny, 
tnik zgi 


Dziś po południu, powraca do Warszawy z 
urlopu wypoczynkowego p. Minister Zaleski. 


MASOWE KONFISKATY W HISZPANII 


MADRYT (PAT). Kortezy przyjęły 262 gło- 
sami przeciwko 14-tu projekt konfiskaty bez od- 
szkodowania własności osób, które brały udział 
w spisku monarchistycznym. 


KATASTROFY SAMOLOTOWE 


PARYŻ (PAT). Wczoraj wieczorem w Hye- 
res wybuch gwałtowny ogień na hydroplanie. 
Trzej pasażerowie spłonęli, aparat jest całkowi- 
cie zniszczony. 

LE BOURGET (PAT) Wystartowało stąd 
dwuch oficerów dla dokonania lotu ćwiczebnego. 
Nad Lyonem aparat, wskutek defektu motoru, 
spadł z wysokości kilkunastu metrów, ulegając 
zniszczeniu. Oficerowie wyszli z wypadku bez 
szwanku. 


'CHALONS SUR MARNE (PAT) W kata- 
strofie samolotu wojskowego, który spadł na zie-' 
mię ze znacznej wysokości, dwóch oficerów zo-. 
stało zabitych. Dwóch innych członków załogi: 
samolotu jest ciężko rannych. ! 


15 OFIAR KATASTROFY AUTOKARU 


PARYŻ (PAT). W miejscowości Sidi Buzakki w po 
bliżu Fezu autokar. wiozący kilkunastu tubylców, prze- 
wrócił się. Jest 5 zabitych i 10 ciężko rannych. 


WIELKI POŻAR LIDY DZIEŁEM 
PODPALACZA 


"LIDA (PAT). Dnia 17 b. m. aresztowano i 
osadzono w więzieniu w Lidzie Abrama Winera, 
współwłaściciela sklepu z manufakturą pod za- 
rzutem spowodowania wielkiego pożaru w Li- 
dzie w dniu 13 lipca r. b. Pożar ten, jak wiado= 
mo, wyrządził kilkusettysiączne straty. 


ROZWŚCIECZONY BUHAJ 
ZMASAKROWAŁ DWUCH LUDZI 


WILNO (PAT). Wczoraj na łące w pobliżu 
wsi Kiersnowo, gminy Janowskiej, wydarzył się 
znowu straszny wypadek zabicia pastucha przez 
rozwścieczonego buhaja. Podczas paszenia bydła 
16-letni Szymon Pukszo i 14-letni Andrzej Tem- 
sza, zaczęli draźnić wielkiego byka. Buhaj, do- 
prowadzony do wściekłości, rzucił się na Pukszę 
iw mgnieniu oka rozpruł mu rogami brzuch. 
Rozjuszone zwierzę rzuciło się następnie na 
Temszę i zaczęło go tarzać po ziemi. Nieprzyto- 
mnego chłopca z narażeniem życia wyrwali z 
pod rogów byka włościanie, którzy nadbiegli z 
pomocą. Pukszo zmarł niebawem, nie odzyskaw= 
szy przytomności. Drugiego chłopca odwieziono 
do szpitala. | | 


TRAGICZNY WYPADEK 


LWÓW (PAT). W Kutach wydarzył słę tragiczny 
wypadek. Sędzia sądu okręgowego we Lwowie dr. Fe- 
der, bawiąc w górach, w drodze powrotnej odłączył się 
od towarzystwa i postanowił odbyć wycieczkę tratwą, 
kierowaną przez miejscowego rybaka. Niedaleko Kut,- 
wskutek przechylenia się tratwy dr. Feder wpadł nagle 
do wody i utonął, zanim zdołano pośpieszyć mu z pomo- ` 
cą. Zwłoki wydobyto. s 


2 „DZIEŃ POLSKI“, 19 sierpnia 1932 r. 


DOSTOJNY DOM P. PREZYDENTA 


Przykładem Jej prac pozostanie Jej czynny 1 żywy 


iu wielkiej i owocnej w skutkach 
. łyskawicy |udział w zorganizowan 
małżonki p. Prezydenta Rzpltej, lotem bły y PR haak e Leo ir 


obiegła kraj cały, budząc wszędzie żal i WywolU- | ku nawiedziła Małopolskę. $. p. Pani Prezydentowa Mo- 
jąc powszechne współczucie dla Dostoinej OSODY | cieka zainicjowała wówczas w całej Polsce akcję pomo- 
Pierwszego Obywatela, którego nieubłagany los |cy i stanęła na czele utworzonego w tym celu w Warsza- 
znowu tak ciężko dotknął. > wie „Centralnego Komitetu Społecznego Pomocy Ofiarom 


Ś. p. Michalina Mościcka niestrudzona Bo- Powodzi*. Zorganizowana przez Nią pomoc doraźna wyda. 


: r ła rezultaty bardzo poważne. W odpowiedzi na apel Ko- 
jowniczka o Niepodległość, wybitna działaczka itek podł aęiy Mè wirya stron POKE Otary dla p0: 


społeczna, z zapałem oddająca się pracy w insty- | wodzian, we wszystkich dzielnicach państwa utworzyły się 
tucjach dobroczynnych i wychowawczych, życie | komitety wojewódzkie | lokalne, Poza doraźną pomocą fi- 
całe poświęciła służbie publicznej, dzieląc wszy- |nansową i gospodarczą, akcja ta, objęła pomoc dla powo- 
stkie trudy i znoje Swego Dostojnego Małżonka |dzian w formie dostarczenia im żywności | odzieży oraz 


Wieść o zgonie ś. p. Michaliny Mościckiej, 


i będąc najbliższą powierniczką Jego triumfów, 
zarówno w dziedzinie prac naukowych, jak i na 
polu pracy politycznej. 

Niech zatem i nam wolno będzie dołączyć wy- 
razy najgłębszego współczucia do tych, które na- 
pływają szeroką falą z całego kraju. 


$ 


w kd 


S. P. Pani Prezydentowa Michalina Mościcka z domu 
Czyżewska, urodziła się w roku 1872 w ziemi płockiej. Do 
szkół uczęszczała w Płocku j po ukończeniu gimnazjum 
miejscowego, uzyskawszy patent nauczycielki zamierzała 
poświęcić się temu zawodowi. Życie jednak pokierowało 
inaczej Jej losami, Jako 20-letnia panna zaślubiła w roku 
1892 absolwenta Politechniki Ryskiej Ignacego . Mościckie- 
go i wkrótce po ślubie wyjechała razem z nim zagranicę 
na wspólną tułaczkę, do której zmusiły Jej małżonka prze- 
śladowania polityczne władz rosyjskich za Jego udział w 
ruchu niepodległościowym. 


W czasie tej przymusowej, 20 lat trwającej tułaczki, 
najpierw w Londynie, potem w Fryburgu Szwajcarskim, 
tułaczki, wypełnionej zwłaszcza w pierwszych latach cięż- 
ką walką o byt. Pani Mościcka odpowiedziała godnie swe- 
mu zadaniu ; obowiązkom. Idealna Żona, kochająca | tro- 
skliwa Matka — stworzyła ukochanemu mężowi na obcej 
ziemi i wśród obcych ludzi pełne ciepła j serdeczności o- 
gnisko rodzinne, którego atmosfera dawała mu podnietę i 
siły dla jego prac naukowych. Profesor Mościcki miał w 
swej Małżonce pełną wyczucia | zrozumienia powierniczkę 
w swych złębokich pomysłach | projektach wynalazczych. 
Jako gorąca patrjotka. oddana całem sercem idei Niepo- 
dległości brała również wraz ze swym małżonkiem żywy 
udział w ruchu intelektualnym i organizacyjnym emigracji 
polskiej, a dom ich zarówno w czasie pobytu w Londynie 
jak i następnie w Fryburgu był jednem z ognisk tego ru- 
chu į niemałą odegrał w nim rolę. 

Z chwilą przeniesienia się państwa  Mościckich do 
Lwowa otwarły się przed Panią Mościcką rozległe pola 
pracy. Wzięła Ona z całym zapałem gorący udział w ży- 
clu społecznem, a dzięki bogatemu doświadczeniu, jakie 
zdobyła zagranicą i wybitnej umiejętności organizacyjnej, 
odegrała wielką rolę w życiu szeregu oOrganizacyj | sto” 
warzyszeń o zadaniach obywatelskich | humanitarnych. 
Działalność Pani Mościckiej na tem polu zjednała Jej w 
szerokich kołach gorące uznanie, sympatję i popularność, 
których wyrazem było powołanie Jej w skład Rady Mia- 
sta Lwowa, Szczególne zasługi położyła Pani Mościcka w 
dziedzinie pracy obywatelskiej kobiet. Zapamiętała wdzię= 
cznie Jej nazwisko i działalność Liga Kobiet we Lwowie, 
której była przez dłuższy czas Przewodniczącą, poświęca- 
jąc od chwili wybuchu wojny światowej swe siły I energie 
sprawie Legjonów, pracując z zapałem | oddaniem w okre- 
sle ich organizowania, a następnie przez cały czas ich ist- 
nienia. Entuzjastka idei niepodległościowej, czuła się du- 
mną, że oddała na służbę tej idei nietylko pracę į trud oso- 
bisty, lecz także to. co miała najdroższego: dwuch swoich 
starszych synów, którzy na pierwszy zew pośpieszyli pod 
sztandar legjonowy. 


Piękną kartę w życiu | działalności obywatelskiej 4. p. 
Pani Prezydentowej Mościckiej stanowi również Jej udział 
w pamiętnym okresie obrony Lwowa w roku 1918/19. Je- 
dyna Jej córka, Helena była jedną z pierwszych ochotni- 
czek, Ochotniczej Legji Kobiet. Pani Mościcka zaś praco* 
wała w organizacjach kobiecych, działających obecnie na 
terenie Lwowa, a Jej niestrudzona działalność zaznaczyła 
się szczególnie chlubnie w Komitecie Obywatelskim Polek, 


którego była Wice-przewodniczącą, obok niezapomnianej 


ś. p. Marji Dulębianki, jako przewodniczącej Komitetu. 
Wiele wreszcie miał do zawdzięczenia ś. p. Prezydentowej 
Mościckiej bliski Jej ideologią Związek Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet. 


Jako Małżonka Prezydenta Rzplitej Polskiej, kierowała 


dachu nad głową, jak również opiekę sanitarną i opiekę 
nad dziećmi, których dożywianie stało się jednym z głów- 
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nych zadań Komitetu. Zorganizowawszy cały aparat tej 
akcji $. p. Prezydentowa  Mościcka udała się osobiście 
wówczas na czele specjalnej delegacji do najhardziej do- 
tkniętych miejscowości, Gdy zaś nadszedł moment zlikwi- 
dowania tej organizacji po wykonaniu przez nią pracy bar- 
dzo poważnej ś. p. Prezydentowa Mościcka zainicjowała 
w ramach tamtej — inną, niemniej doniosłą akcję: utwo- 
rzenia z pozostałych funduszów „Ośrodków Zdrowia | O- 
pieki Społecznej“ na terenach popowodziowych, która. to 
akcja rozszerzyła się stopniowo na całe państwo i nabrała 
charakteru ogólno - społecznego. 

W ten sposób powstało piękne dzieło, jako trwały po- 
mnik akcji pomocy powodzianom, związane nierozerwalnie 
z nazwiskiem ś. p. Michaliny Mościckiej, jako Jego Inicja- 
torki i Twórczyni. 


Ś. p. Michalina z Czyżewskich Mościcka, 
małżonka p. Prezydenta Rzpltej, o której zgonie 
donieśliśmy w numerze wczorajszym naszego pi- 
sma od przeszło półtora roku chorowała na cięż- 
ką nieuleczalną chorobę serca i wątroby. W ubie- 
głą środę lekarze orzekli, że stan chorej jest bez- 
nadziejny. P. Prezydent zawiadomiony o tem 
wyjechał natychmiast do Spały i przez całą noc 
czuwał przy łożu Swej Małżonki. 


Śmierć nastąpiła po przyjęciu ŚŚ. Sakra- 
mentów. Zmarła do ostatniej chwili była przytom- 
na. Zgasła w obecności p. Prezydenta i całej 
zgromadzonej rodziny. 


O godz. 10.20 wieczorem zwłoki Zmarłej prze- 
wiezione zostały samochodem do Warszawy. 


P. Prezydent Rzpltej wraz z rodziną towa- 
rzyszył zwłokom. W kondukcie znajdowali się 
kapelan p. Prezydenta ks. prałat Bojanek, p. 
Premier Prystor, oraz przedstawiciele domów: 
cywilnego į wojskowego. 


Przejeżdżającemu konduktowi po drodze to- 
warzyszyło bicie dzwonów we wszystkich kościo- 
łach. 


Po przybyciu konduktu na Zamek trumna ze 
zwłokami Zmarłej ustawiona została w kaplicy 
zamkowej. Wartę honorową przy trumnie objęła 
kompanja zamkowa. 


* * 


s 

Dziś o godz. 9 min. 30 rano w kaplicy zam- 
kowej trzy zwłokach ś. p. Michaliny Mościckiej 
J. E. ks. Biskup Gall odprawił żałobną Mszę św. 
Na nabożeństwie obecny był p. Prezydent 
Rzplitej, wraz z rodziną p. Premier Prystor, Mar- 
szałkowie Seimu i Senatu, oraz członkowie do- 
mu cywilnego i wojskowego p. Prezydenta. 


W nabożeństwie wziął udział również J. E. 
ks. Biskup Kubina, który dziś przybył z Często- 
chowy i złożył na ręce p. Prezydenta wyrazy 
współczucia. 


s 

Zwłoki Ś. p. Michaliny Mościckiej wysta- 
wione dziś zostały w kaplicy zamkowej na wi- 
dok publiczny. 


Od godz. 11-ej przed południem tłumy oble- 
gły Zamek. Tłum sięga do mostu Kierbedzia. 
Na minutę przeciętnie 25 osób odwiedza zwłoki. 


Przy wejściu do Zamku wywieszona zosta- 
ła flaga żałobna. 


' * br s 

Jutro, o godz. 10-ej przed południem w ka- 
tedrze św. Jana odbędzie się uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne, poczem nastąpi eksportacja zwłok 
© zrobów rodzinnych na cmentarz Powązkow- 
ski. i 

La e $ 

Wczoraj wieczorem na Zamku wyłożona zo- 
stała księga do składania podpisów kondolencyj- 
nych. 

Informacyj w sprawie udziału w pogrzebie 
é. p. Michaliny Mościckiej udziela kancelarja cy- 
wilna p. Prezydenta pod Nr telefonu 608-82. 


KONDOLENCJE 


Na wieść o zgonie Ś. p. Michaliny Mościckiej 
p. premier Pryster udał się niezwłocznie do Spa- 
ły, aby osobiście złożyć p. Prezydentowi wyrazy 
współczucia w imieniu rządu. 

Dziś przed południem Marszałek Sejmu p. 
K. Świtalski i Marszałek Senatu p. Wł. Raczkie- 
wicz złożyli kondolencje p. Prezydentowi 
Rzplitej, a następnie udali się do kaplicy zamko- 
wej, gdzie przy zwłokach Zmarłej złożyli wień- 
ce z szarfami o barwach narodowych. 


* x 


PARYŻ (PAT). Szef gabinetu premiera Her- 
riota Riviere wyraził ambasadorowi Rzpltej kon- 
dolencje w imieniu Prezydenta Lebruna i Premie- 
ra Herriota z powodu zgonu ś. p. Michaliny Mo- 
ścickiej. 

BERLIN (PAT). Biuro Wolffa komunikuje: 
Prezydent Rzeszy v. Hindenburg przesłał na rę- 
ce p. Prezydenta Rzpltej telegraficznie serdeczne 

|wyrazy współczucia z powodu Śmierci Małżonki 
p. Prezydenta. 

WIEDEŃ (tel. wł.) Prezydent Miklas wysłał 

do p. Prezydenta Rzpltej depeszę kondolencyjną. 


UDZIAŁ BBWR W POGRZEBIE 


Organizacja Bezpartyjnego Bloku Współpra- 
cy z Rządem weźmie udział w pogrzebie ś. p. 
Prezydentowej Mościckiej nietylko w osobach 
prezydjum klubów parlamentarnych, ale w nie- 
mal pełnym komplecie posłów, senatorów i kie- 
rowników organizacyj prowincjonalnych. Na wia- 
domość o zgonie Małżonki Prezydenta Rzpltej 
PNA! wszyscy posłowie i senatorowie oraz pre- 
zesi rad wojewódzkich, powiatowych i t. d., a 
również szerokie kręgi działaczów prowincjonal- 
nych zapowiedziały spontanicznie przybycie do 
Warszawy na obrzędy żałobne. 


LJ 


Na widowni 


_J.EM. KS. PRYMAS HLOND 
W KOPENHADZE 


NOWY POSEŁ ESTOŃSKI 


Z Tallina donoszą, że rząd mianował p. Pusta mini- 


Z Kopenhagi donoszą, że przybył tam na kongres Eu-| strem pełnomocnym Estonii w Warszawie. 


charystyczny Prymas Polski J. Em. ks. Kardynał Hlond. 


Na dworcu w Kopenhadze witał Jego Eminencję po- 
seł polski p. Sokolnicki, oraz przedstawiciele duchowień- 
stwa. Ks. Prymas zamieszkał w gmachu poselstva 


$. p. Pani Mościcka całym szeregiem donłosłych akcyj oby- | Rzplitej. 


watelskich wykazując w każdej dziedzinie pracy publicz- 


Po Kongresie J. Eminencja zwiedzi osiedla wychodź- 


nej niewyczerpany zasób energji, oflarności, serca 1 ro*|ców polskich w Danii. 


WĘGIERSKIE ŚWIĘTO NARODOWE 


Z powodu zgonu Ś. p. Małżonki p. Prezydenta uroczy: 
ste nabożeństwo z okazji węgierskiego Święta Narcdowe- 
Zo, t. j. obchodu dnia św. Stefana, pierwszego króla WeŁ4 
grów, odbędzie się nie w sobotę, lecz w poniedziałek 22 b. 
m. w kościele św. Jacka (Stare Miasto, Freta 10), o g. 10 
m, 30, 
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SPUŚCIZNA LOZAŃSKA 


Po zakończeniu konferencji lozańskiej jedno 
z pism zagranicznych zamieściło trzy podobizny 
głównych jej postaci w formie tryptyku. W środ- 
ku fotografja en face Edwarda Herriota. Po obu 
stronach wizerunki en trois quart Ramsaya 
MacDonalda i Franz von Papena. Obydwaj pa- 
nowie kierują swój wzrok na Herriota. Techni- 
cznie metrampaż nie miał innego wyboru, mu- 
siał je w takim porządku ułożyć. Ale też w tym 
jedynie możliwym układzie graficznym został 
zawarty najgłębszy symbol sytuacji politycznej. 
Jeszcze raz w dziejach Europy, jak sto dwadzie- 
ścia lat temu, Prusy i Wielka Brytanja okrąży- 
ły Francję *). 

. Należałoby coprawda tryptyk ten. dopełnić 
i zmienić w taki sposób: pod Herriotem umieścić 
fotografję Mussoliniego, krzyżującego wzrok z 
von Papenem, a nad Herriotem — zerkającego 
w stronę MacDonalda wszędzie obecnego Uncle 
Sama w osobie Mellona lub Stimsona, Boraha 
czy nawet Morgana. W takim układzie najtęż- 
szych mężów stanu dzisiejszego Zachodu mieli- 
byśmy wierny obraz polityki międzynarodowej 
na tle likwidacji nietylko już rozrachunków ale 
i wspomnień wojennych. RAE 

Czy z obrazu tego wynikałoby, że Herriot 
stał się figurą centralną Świata? Bynajmniej. 
Jest on tylko ośrodkiem skoncentrowanego ata- 
ku ze wszystkich czterech stron Świata. Zmu- 
szono go do roli biernej, conajwyżej obronnej, 
i do robienia miny dobrej w grze beznadziejnie 
złej. 

Pod koniec konferencji zacierano sobie z ra- 
dości ręce, że nareszcie udało sie zrobić „trick 
europejski nad ` Stanami Zjednoczonemi*, że 
osiągnięto wspólny front dłużników wobec za- 
morskiego wierzyciela. W miarę jednak tego, 
jak wyjaśniano sobie teksty „gentlemen's agree- 
ment* i „accord de confiance“, wychodziło cał- 
kiem co innego. Wyszła poprostu taka konfuzja, 
jakiej polityka międzynarodowa dotąd nie prze- 
żywała. Sprzeczności w oświadczeniach, jakie 
składali w dniach 9—12 lipca wobec parlamentów 
i prasy Herriot, sir John Simon, Neville Cham- 
berlain, pobudziły senatora Boraha do zaatako- 
wania swego ministra spraw zagranicznych, puł- 
kownika Stimsona, czy prawdą jest, że Europa 
zblokowała się w tajnych układach przeciwko 
Ameryce i że uczyniła to z wiedzą dyplomatów 
amerykańskich? 

Borah niezwłocznie otrzymuje odpowiedź o 
wątpliwej dla niego satysfakcji w postaci listu 
Hoovera z dnia 14 lipca, w którym Prezydent 
oświadcza, że Stany Zjednoczone nie udzielały 
nikomu żadnych rad w sprawie zawartych w Lo- 
zannie układów; nie przypuszcza on też, aby 
intencją jakiegokolwiek z tych układów była 
wspólna akcja dłużników europejskich, gdyż na- 
ród amerykański nie uległby żadnej presji, która 
miałaby na celu wywarcie jakiegoś wpływu na 
linję jego postępowania. 

Odtąd zaczynają się wydłużać „miny euro- 
pejskich mężów stanu, w Waszyngtonie zaś zry- 
wa Się burza protestów. przeciwko niedomówie- 
niom Lozanny. Nie ulega watpliwości, że od cza- 
sów wojny Lozanna stała się naiwiększym wę- 
złem dyplomacji tajnej. Nieprędko zostaną uja- 
wnione rozmowy londyńskie MacDonalda—Mel- 
lona — von Neuratha, jakie miały miejsce w 
przededniu konferencji reparacyinej. Swiat do- 
wie się wówczas, że rację mieli ci, co jeszcze w 
1924 r. w kilka zaledwie miesięcy po objęciu 
rządów przez MacDonalda, przepowiadali, że 
będzie on wiernym kontynuatorem polityki lor- 
dów Balfoura i Curzona. Lloyd George'a i in. 
którzy już w pierwszych latach walki o repara- 
cje stanęli wpoprzek dążnościom Poincarćgo: 
celem ich polityki było utrzymanie równowagi 
mocarstwowej pomiędzy 


siewanych od kilku lat przez polityków i ekono- 


się zająć tą sprawą przed marcem, t. j. przed 


w zeszłym tygodniu chłodny promień rzeczywi- 


przesłankach ekonomicznych, tak szeroko roz-|wy być nie może o tem, aby Waszyngton mógł 
| 


mistów niemieckich. W przemówieniu swem |! rozpoczęciem urzędowania nowowybranego w. 
MacDonald użył najwyraźniej zwrotu „płatności listopadzie prezydenta. 
międzynarodowych“, mając chyba na względzie Ten chaos lozański dotknął także bezpośre- 
rozrachunki wojenne. Ale gdzie „kończą sięi dnio interesów Polski. W końcu czerwca ukazał 
pierwsze i zaczynają drugie? Jeżeli Anglja, kraj| się w prasie naszej oficjalny komunikat o „mora- 
ciągle jeszcze wybitnie wierzycielski, zacznie |torjum' lozańskiem, w którym czytało się, że 
propagować wśród swych licznych dłużników |Polska została zwolniona m. in. z płatności 15 
teorię MacDonalda, konsekwencie takiej nowejj grudnia raty długu amerykańskiego, wynoszące- 
sprawiedliwości i moralności niedługo każą na|go39 i pół milj. złotych. Jest to nieporozumienie. 
siebie czekać. Anglia dużo jeszcze wytrzyma, | Lozanna nie miała prawa zwalniać kogokolwiek 
stać ją na to, ale jednego nie przetrzyma — ży-|z zobowiązań amerykańskich, a Waszyngton ni- 
wotności i biologicznej bezwzględności narodu | czem dotąd nie zdradził chęci sprolongowania 
niemieckiego. .'|moratorium Hoovera. Polska stoi więc wobec 
Z chaosu lozańskiego, z tego masterpiece | konieczności zapłacenia tej raty, od czego nie 
MacDonalda, z którego Bóg tylko raczy wie-|zwalnia jej ani „gentlemen's agreement“ ani 
dzieć, co jeszcze wyniknie, wyłonił się dopiero | „accord de confiance“. 
= W takim stanie rzeczy nie pozostaje nic in- 
stości. W półoficjalnej enuncjaciji podaje prasa | nego, jak tylko wykorzystanie stypulacji p. 2 na- 
angielska, że MacDonald nie myśli wcale jechać | szej umowy konsolidacyjnej z rzadem Waszynę- 
do Waszyngtonu, że nie poprze żadnej akcji, |tońskim z dn. 14 listopada 1924 r., w którym jest 
zdążającej do wspólnego frontu europejskiego! mowa o tem, że Polska może odłożyć wypłaty 
w sprawie długów amerykańskich, że odrzucając) swych rat na 2 lata, jednak po uprzedniej notyfi- 
myśl 'o ultymatywnem żądaniu rewizji lub skre-| kacji rządowi Stanów Zjednoczonych w termi- 
ślenia tych długów od rządu Waszyngtońskiego, jnie nie krótszym, niż 90 dni. Będzie to fair play 
premier nie ustalił dotąd żadnego jeszcze planu| ze strony Polski, jeżeli nasz ambasador w Wa- 
rozwiązania tych trudności. Taką ma być odpo-|szyngtonie wręczy pułk. Stimsonowi dnia 14 
wiedź Londynu na list Hoovera do Boraha oraz | września naszą notyfikacjię. 
na protesty kongresmenów. A tymczasem mo- Aleksander Laczysław 


Obrady Bloku Państw Rolniczych 


Dnia 24 b. m. rozpocznie słę w Warszawie sesja Ko-; dzień 5 września do miejscowości Stresa we Włoszech 
mitetu Studjów Bloku Państw Rolniczych środkowej  1| północnych. | 
wschodniej Europy. Sesja ta została zwołana z inicjaty= Obrady Komitetu Studiów Ekonomicznych państw blo 
wy rządu polskiego, a decyzja w tej mierze zapadła po za- |ku rolniczego Europy środkowej 1 wschodniej toczyć się 
kończeniu prac konferencji lozańskiej. będą w gmachu ministerjlum Rolnictwa i Reform Rolnych. 

Na sesję Komitetu Studiów Ekonomicznych zaproszo- v pd š 
ne zostały państwa małej Ententy, a więc Czechosłowa: | W skład delegacii rumuńskiej na konferencję agrarną 
cja, Jugosławja i Rumunia, dalej Bułgarja i Węgry, oraz| w Warszawie wchodzą: dyrektor Instytutu Eksportowo= 
państwa bałtyckie: Łotwa i Estonja. Importowego p. Marian j sekretarz generalny rumuńskiego 

Sesja Komitetu Studiów zajmie się - przygotowaniem | ministerjam Przemysłu i Handlu, b, attaché handlowy po- 
jednolitego frontu. państw rolniczych na dwóch ogólnoświa- | Selstwa rumuńskiego w Paryżu Aurel Popesco. 
towych konferencjach gospodarczych: konferencji mone- Węgry reprezentowane będą na konferencji bloku 
tarnej i konferencji ekonomicznej, poświęconej odbudowie | państw agrarnych przez b. ministra Finansów  Telesz= 
gospodarczej państw Europy środkowej i wschodniej. Ta| ky'ego i b, sekretarza stanu dla spraw rolnictwa barona 


druga konferencja została zwołana, jak donosiliśmy  na| Pronay. 


Tekst porozumienia polsko-gdańskieqo 


. Układ podpisany w dniu 13 b. m. z Gdańskiem w spra- 
wie port d'attache oraz w dziedzinie normalizacji polsko- 
gdańskich stosunków gospodarczych, zawarty został w 
formie trzech protokółów. 

Pierwszy protokół, dotyczący ułatwień portowych dla 
polskich okrętów wojennych w Gdańsku, obejmuje nastę- 
pujące pumkty: 1) rząd polski tylko raz do roku przesyła 
Senatowi Wolnego Miasta listę tych okrętów polskiej Ma- 
rynarki Wojennej, które korzystać będą z portu gdańskie- 
go. O wjeździe zawiadomiony zostaje szef pilotów Rady 
Portu w dniu poprzedzającym wjazd; 2) Senat gdański re- 
zygnuje z oficjalnych wizyt i salutów artyleryjskich w sto- 
sunku do polskich okrętów wojennych, które zawijają do 
portu w celach gospodarczych. Wizyty oficjalne mają się 
odbyć na zasadzie każdorazowego porozumienia; 3) W sto- 
sunku do polskich okrętów wojennych, przybywających do 
portu gdańskiego z portów polskich, nie mają zastosowa- 
nia sanitarno-policyjne przepisy Gdańska; 4) 1 5) Ilość pol- 


skich okrętów wojennych, mogących znajdować się w ce-| 


lach gospodarczych (naprawa uszkodzeń, uzupełnienie za- 
pasów) jednocześnie w porcie gdańskim oraz czas ich po- 
stoju nie są ograniczone; 6) Za zgodą gdańskiego pre- 
zydenta policji, polskie okręty wojenne mogą wysyłać na 


ląd nieuzbrojone patrole, celem dozorowania urlopowanych 
marynarzy polskich. Odmowa dopuszczenia takich patroli 
musi być umotywowana; 7) Różnice poglądów, mogące po- 
wstać w związku z wjazdem, przejazdem, lub postojem w 
porcie gdańskim polskich okrętów wojennych, podlegają 
decyzji Wysokiego Komisarza Ligi Narodów; 8) Umowa 
nie może ulec zmianie w przeciągu trzech lat, 

Drugi i trzeci protokół zawierają deklaracje analo- 
glczne złożone oddzielnie przez przedstawicieli rządu pol- 
skiego i senatu Wolnego Miasta, którzy oświadczają, że 
zobowiązują się zarówno energicznie przeciwdziałać na 
swoim obszarze wszelkiej propagandzie, skierowanej. prze- 
ciwko firmom i wyrobom pochodzenia strony drugiej, jak 
również użyć swej powagi i wpływów celem zapobiężenia 
czynom i wystąpieniom nieprzyjaznym, skierowanym prze- 
koi osobom pochodzenia lub obywatelstwa strony dru- 

iej. 

Po podpisaniu protokółu przedstawiciel rządu polskie- 
go w krótkiem przemówieniu zaznaczył, że naturalną kon- 
sekwencją osiągniętych porozumień będzie, iż Rząd Polski 
w miarę możności uskuteczniać będzie neparacje polskich 
okrętów wojennych w Gdańsku. 


Nieudolne wykręty 


Wczoraj opublikowana została odpowiedź senatu gdań- 
skiego na pismo Komisarza Generalnego Rzplitej w Gdań- 


Francją i Niemcami, ale |sku, min. Papćego. w sprawie niesłychanego zachowania 


kosztem interesów  materjalnych narodu fran-|isię członka gdańskiej delegacji Rady Portu, `hitlerowca 
cuskiego. Cel ten w całości osiągnął MacDonald | Greisera, który w rozmowie z polskim urzędnikiem Rady 


na konferencji lozańskiej. 


Pozwolił sobie ten utalentowany „coiner of | Se 6] 
shining words“ (mistrz błyskotliwych słów) | 


wśród dziennikarzy po zakończeniu konferencji 
lozańskiej na wypowiedzenie takich myśli. 


„Jestem przekonany, że nadejdzie chwila, ; 


kiedy Stany Zjednoczone zaczna traktować za- 
gadnienia płatności międzynarodowych tak są- 


mo, jak i my. Bezcelowem jest sądzić, jakoby | prowokacji bezbożników”. 
„to było kwestią sprawiedliwości lub moralności | 


białych muślinów** — dosłownie 
morality“! 


„white muslin 
Pi 3 ra 
Wywody swoje opiera premjer angielski na 


*) Por. art. autora „Reparacje niemieckie i kontry- 
bucja pruska* w ostatnim Nr. 14 „Gazety Bankowej" 
g dnia 25 lipca. i | 


Pokrótce już informowaliśmy naszych czytelników, że 
jedna z agencyj prasowych, nadsyłając sprawozdania z 
obchodu Jubileuszu na Jasnej Górze, uważała za wskaza- 
ne specjalną uwagę poświęcić drobnemu incydentowi, któ- 
ry w relacji owej agencji urósł do rozmiarów „planowej 

Z relacyj bezpośrednich uczestników uroczystości ja- 
snogórskich wynikało, że poza pojedyńczemi wypadkami 
sporów, czy kłótni, nieuniknionemi tam, gdzie obozuje pod 


'gołem niebem kilkaset tysięcy ludzi — nic nie mąciło pod- 


niosłego nastroju święta Matki Bożej, | , 
Aby sprawę owego „incydentu“ całkowicie wyjaśnić, 
poniżej zamieszczamy komunikat kieleckiego urzędu wo- 


| iewódzkiego: 


Portu, p. Rosochowiczem, wyciągnął rewolwer ł potrzą- 
sając bronią groził jej użyciem. 0 ŁEB 

Pismo senatu, nie przecząc faktowi manipulowania re- 
wolwerem przez Qreisera, nazywa zachowanie się jego 
żartem, starając się w sposób wykrętny go bronić. 


Niepotrzebne sensacie 


„W prasie stołecznej i prowincjonalnej pojawiła się 
onegdaj wzmianka o zaszłych jakoby wypadkach zakłó- 
cenia porządku i spokoju publicznego w związku z prowo» 
kacyjnem zachowaniem się bezbożników w czasie uroczy- 
stości w Częstochowie. Wobec nieścisłości odnośnych im. 
formacyj, kielecki urząd wojewódzki, w wyniku przepro» 
wadzonych u źródła dochodzeń, celem uspokojenia opinii 
publicznej komunikuje, że w czasie uroczystości jubileu- 
szowych w Częstochowie żadnej akcji terorystycznej ani 


prowokacyj ze strony tutejszych bezbożników nie było. 


e natomiast miejsce fakt zwykłego zakłócenia spokoju 
publicznego przez handlarzy wodą sodowa, 00 
sią ż ą, 00 policja ża 


U 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Zwołanie Reichstagu na 30 b. m. 


Niespodziewanie dla ster politycznych Prez. Reichstagu | jest wystąpić otwarcie do walki i że nie cofnie się on 


-po odbytej wczoraj z kanclerzem von Papenem konfe- 
rencji zwołał pierwsze posiedzenie nowoobranego parla- 
mentu Rzeszy na dzień 30 b, m. na g. 3 popoł. 

Zwołanie Reichstagu na dzień 30 b. m. uważają koła 
polityczne za dowód, iż kanclerz v. Papen zdecydowany 


przed wyciągnięciem ostatecznej konsekwencji w razie, 
gdyby parlament odrzucił dekrety rządowe. 

O ile przewodnictwo obrad obejmie z tytułu starszeń- 
stwa Klara Zetkin, należy się liczyć z poważnemi incy- 
dentami. 


FRANCJA 

TAJEMNICZY ZAMORDOWANY NIE BYŁ KS. BOUR- 
BON. W toku bliższego dochodzenia policyjnego okazało 
się, że zamordowany w jednym z paryskich hotelików 
osobnik nie był księciem Bourbon. Potwierdził to ks. Syx* 
tus de Bourbon - Parme (brat cesarzowej austr. Zyty), 
oświadczając, że w rodzinie Bourbonów nie było nigdy 
oscby noszącej imię Edgar. W jakim celu nieznajomy pod- 
szywał się pod nazwisko ks. Bourbon — nie wiadomo. 


W. BRYTANJA 


NOWY LOT TRANSATLANTYCKI. Wczoraj o g. 11 
"min. 35 przed poł. lotnik angielski Mollison wystartował 
z Dublina do lotu transatlantyckiego. Pierwszym celem 
lotu Mollisona jest Harbour Órace w Nowej Funlandji, 
skąd, po odnowieniu zapasu benzyny wyruszy w dalszą 
drogę do Nowego Jorku. Stamtąd wróci on do Harbour 
Grace, odnowi znów zapas benzyny i jak tylko warunki 
atmosferyczne pozwolą, podejmie powtórny lot przez A- 
tlantyk do Croydon. 

Mollison oświadczył, że ma nadzieję dokonać tej po- 
dróży w ciągu trzech — czterech dni. W drogę Mollison 
zabrał z sobą jedynie rodzynki, orzechy, trochę słodyczy 
i dwa termosy kawy. 


— ŻAGLÓWKĄ PRZEZ ATLANTYK. Wczoraj przy- 
byli do portu londyńskiego trzej młodzi Estończycy, którzy 
na małej łódce żaglowej przebyli szczęśliwie Atlantyk w 
kierunku wschodnim. Dopiero podczas przejazdu pod mo- 
stem Westminster łódź miała wypadek uderzając masztem 
o jedno z przęseł i łamiąc maszt. 


NIEMCY 

OLBRZYMIE SUMY NA WALKĘ Z BEZROBOCIEM. 
Pomiędzy kanclerzem v. Papenem. prezesem banku Rzeszy 
Lutherem į ministrami finansów oraz gospodarki, toczą się 
w dalszym ciągu rokowania w sprawie uzyskania kredytów 
na rzecz walki z bezrobociem. Wedle informacji prasy, pro- 
gram rządowy przewiduje obok dotychczasowej kwoty 
335 miljonów marek, dalsze wyasygnowanie 500 milionów, 
co napotyka chwilowo na opór ze strony Banku Rzeszy 
i grozi wybuchem otwartego konfliktu pomiędzy rządem 
a prezesem banku Rzeszy Lutherem. Ze strony półurzę- 
dowei zaprzeczają istnieniu takiego konfliktu. 

POBICIE OFICERA LITEWSKIEGO. Kilkudziesięciu 
hitlerowców napadło w jednej z kawiarń w Tylży na ofi- 


cera litewskiego, którego ciężko poturbowano. Oficera wo- 
zem sanitarnym przewieziono na terytorium litewskie. 

Znieważenie oficera litewskiego, który był w mundu- 
rze i bawił w Tylży w sprawach służbowych, wywoła in- 
terwencję dyplomatyczną. 


HISZPANIA 

ZEMSTA RZĄDU REPUBLIKAŃSKIEGO. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Cortezów przedłożony został rządo- 
wy projekt ustawy, dotyczący konfiskaty majątku wszy” 
stkich osób, zamieszanych w ostatnim puczu monarchi- 
stycznym gen. San Jurjo. Konfiskacie podlegać będą 
wszystkie nieruchomości, ruchomości oraz innego rodzaju 
dochody spiskowców. Równowartość  skonfiskowanych 
majątków obrócona będzie na cele reformy rolnej. 
dnym z najdotkliwiej ukaranych będzie, jak się okazuje. 
książę Medina-Coeri, posiadający olbrzymie latyfundja. 
Wartość jego majątku oceniana jest na kilkaset miljonów 


pesetów. 
TURCJA 


MODERNIZACJA STAMBUŁU. Prezydent Turcji. Ke- 
mal Pasza, polecił przeprowadzić przebudowę jednej z| 
najstarszych dzielnic Stambułu t zw. Istmbul, przez co 
dzielnica ta ma być całkowicie zmodernizowana. 


STANY ZJEDNOCZONE 


ARESZTOWANIE B. MINISTRA. B. minister pracy | 
i obecny senator Pensylwanii, James J. Davis, został ra- 
zem z 6 innemi osobami aresztowany z powodu udziału 
w zabronionych machinacjach loteryjnych. Loterja ta by- 
ła urządzana n1 dochód trzech najwięcej rozpowszechnio- 
nych amerykańskich lóż masońskich. 


KANADA 
KONFERENCJA |IMPERJALNA ZBLIŻA SIĘ KU 
KOŃCOWI. Wczoraj w Ottawie zdołano dojść do po- | 
rozumienia w sprawie wszystkich otwartych jeszcze, pro” 
blemów gospodarczych, M. in. delegacie angielska i ka- 
nadyjska uzgodniły sporną sprawę sowieckiego dumpingo- | 
wego przywozu zboża i drzewa do Anglii. 
Wszelkie szczegóły obrad trzymane są w Ścisłej ta- 
jemnicy. Rzeczoznawcy pracują gorączkowo, aby ukoń- 
czyć na czas projekty umów pomiędzy poszczególnemi 

państwami Imperium Brytyjskiego. 
Raporty poszczególnych podkomisyj konferencji zo- | 


Je-| . 
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stały na posiedzeniu koficowem, przez wszystkie delega- 
cje przyjęte. Jako podstawę przyszłego kształtowania 
się stosunków gospodarczych wśród Imperium Brytyjskie- 
go przyjęto zasadę systemu preferencyjnego. 


JAPONJA 


NOWA EKSPEDYCJA WOJSKOWA W MANDŻZU- 
RJIL Japonja przygotowuje na większą skalę nową ekspe- 
dycję wojskową przeciwko chińskim partyzantom w Man- 
dżurii. Ekspedycja ta jest projektowana na początek 
września, Celem nowej akcji wojsk iapońskch ma być o- 
stateczne zlikwidowanie band partyzanckich, ustawicznie 
niepokojących ludność, oraz zaprowadzenie ładu, spokoju 
i bezpieczeństwa w Mandżurii. , 


CHINY 


57 GENERAŁÓW GROZI DYMISJĄ. Donoszą z Nan- 
kinu, że 57 generałów chińskich podpisało wczorai petycję, 
w której grożą masową dymisją, o ile Czang-Tsue-Liang 
opuści dotychczasowe stanowisko. Zdaniem generałów 
został on zmuszony do dymisji ze względów politycznych. 
Czyniąc zadość prośbie generalicii oraz Czang-Kai-Szeka, 
Czang-Tsue- Liang postanowił jeszcze przez jakiś czas 
pozostać na swojem stanowisku. 


Mussolini pod groźną grzywny 


Niezwykły wypadek zdarzył się ostatnio w Rzymie, na 
„Via Floria“. Stojący przy tej arterji na posterunku po- 
licjant dostrzegł samochód, pędzący z niedozwoloną w 
obrębie „wielkiego Rzymu“ szybkością. Policjant dał sy- 
znał „stać“, wyjął notes i z marsową miną zbliżył się do 
samochodu, chcąc upomnieć szofera i spisać protokół. Na 
krok przed autem nieszczęsny przedstawiciel władzy 
struchlał w samochodzie siedział „Il Duce“. Mussolini, 
jednak, przywołał policjanta, wyraził mu wdzięczność za 
ścisłe przestrzeganie praw i zmusił do spisania protokółu. 

„Są jeszcze policjanci we Włoszech!* — można za- 
wołać wślad za prasą włoską, która z entuzjazmem podaje 
przebieg zajścia. 


Wsnółczesny Robinson 


Kapitan statku japońskiego, przybyłego ostatnio do 
Manilli, doniósł władzom portowym, iż, w czasie mijania 
przez jego statek wyspy Tami, na morzu Żółtem, załoga 
dostrzegła na brzegu białego człowieka, dającego sygnały 
kawałkiem płótna, czy koszulą. 

Wiry, otaczające skaliste wybrzeże wyspy, uniemożli- 
wiły zbliżenie się statku i kapitan jedynie sygnalizował 
rozbitkowi o dostrzeżeniu go przez załogę. 

Wyspa Tami zaludniona jest przez wojowniczy i dzi- 
ki szczep żółtych. Kim jest tajemniczy współczesny Ro- 
binson, narazie nie można ustalić. Przypuszczają, iż jest to 
angielski lotnik Willjams Branffie, zaginiony w marcu r. b. 
na trasie Szanghaj — Manilla. | 

Z pomocą samotnemu rozbitkowi spiesznie organizuje 
się w Manili wyprawa ratownicza. 


KAZIMIERZ ZIELIŃSKI 2) 


"BEZCENNE ARCHIWUM 


Jeśli znajduje się pamiątka w postaci krótkiej 
notatki prasowej o pewnym fakcie — Mieleszko 
dopisuje obszerne omówienie; do danej sytuacji 
dobiera fotografje. Przy zajściach n. p. 25 lutego 
1861 prócz rycin, wycinków i t. p., znajdujemy 
zaraz próbę oddania treści przemówień delegacji 
miasta na zamku u gubernatora — w formie ży- 
wego djalogu. Przy portretach zabitych lub wy- 
znańców — nieraz kłos, lub pęk roślin z okolic 
polskich, przewiązany wstęgą i pieczołowicie 
przymocowany do sztywnej karty. 

Mała, ciemna grudka ziemi z kopca Kościusz- 
ki, zawinięta w przezroczystą torebkę į przecho- 
wywana jako relikwja, z której znaczenia dziś 
nie zdajemy sobie sprawy, — to niegdyś skarb, 
który kryje w sobie opowieść wzruszeń stera- 
nych serc tułaczych. 

Nieraz czuje się w tem starannem, pełnem 
tkliwości ułożeniu i zachowaniu pamiątek, ślad 
osobistych wspomnień i przeżyć. Najwdzięczniej- 
szym przykładem to sentymentalny pukiel jas- 
nych włosów ks. Czartoryskiej, przewiązany sza- 
firową wstążeczką, pod jej portretem i krótkim 
życiorysem, w otoczeniu dobranych starannie ko- 
lorowych wycinanek. 

Z ciekawszych i oryginalniejszych pamiątek 
uderza wielka krepa żałobna na karcie, obwiesz- 
czającej śmierć arcybiskupa  Fijałkowskiego, 
szarfa z ziołami j roślinami, zebranemi na pamiąt- 
'kę Unii Lubelskiej, odcisk medalików wydanych 
na tę rocznicę, liście z grobu pierwszych pięciu 
poległych, autografy podpisów ważniejszych osób 


ZZOZ OZ Z Z Z Z OZN RO WEZ ZZ Z ZOO 


(Platera) na osobnych wycinkach papieru — za- 
pewne z listów prywatnych, plany bitew, konstru- 
owane przez Mieleszkę. 

Znajdujemy nawet „Okładkę z papierków pa- 
pierosowych* z patrjotyczną ryciną: z boku na- 


pis: „Non plus ultra", na jednej okładce dość 


udatny rysunek Pustowójtówny z napisem „pa- 
pier Pustowoitoff", na drugiej — rysunek dwóch 
innych powstańców. 


Mieleszce trzeba przyznać nietylko umiejęt- 
ność ożywienia fragmentarycznych wypadków. 
Umie nieraz trafnie potęgować wrażenie wzrasta- 
jącego napięcia kolejnych wydarzeń. Przykładem 
będzie choćby serja obrazów Grottgera, które 
ukazują się czytelnikowi w miarę biegu powsta- 
nia, dopełniając osiąznięte z ówczesnych pamią- 
tek wrażenie — obrazem, tchnącym męczeńską 
powagą i skupieniem, dającem syntezę całego na- 
stroju. 

Trudno było dać piękniejsze zakończenie 
dziejów martyrologji powstańczej: smutna, me- 
lancholijna rycina ducha poległego powstańca- 
leśnika, ukazującego się osieroconej żonie o póź- 
nym zmroku. 

A ktoś nieznany, kto przeżył Mieleszkę i opie- 
kę nad albumem z treścią jego Życia starczego 
przejął, dodał kartę z krótką o nim wzmianką i 
portretem, obramowanym pękiem  zasuszonych 
szarotek. Nie sam pamiętał o innych. l o nim 
pamiętano. 7 


„Łazarzu, chociaż martwy, usłysz głos. 
wskrzeszający cię i wynijdź z grobu! 

Napis ten, wycyzelowany pieczełowitą ręką 
Mieleszki w jego albumie lśni czarną wstęgą nad; 


|czynę w przerzuceniu si 


ryciną Grottgera, przedstawiającą głuchy ostęp 
puszczy. A poniżej krótka notatka o brance i we- 
zwanie: „Vinrici! Ordo laborat!“ Z całej tej kar- 
v wyziera groza i powaga chwili rozstrzygają- 
cej. | 

Jest w nastroju, jaki wywołuje ogromna to 


księga lat 1860—1864 dużo podobieństwa do biblji. 


W obu — namiętna walka, surowość, i — styl. 

Jakkolwiek bowiem trudno mówić, by album, 
zbiór pamiątek, miał swój styl, album Mieleszki 
swój specjalny styl posiada. Jednym z jego przy- 
kładów są właśnie cytaty, jakiemi ozdobił Mie- 
leszko każdą niemal kartę, dobierając treść we- 
dług zawartości danej strony. Oto kilka pierw- 
szych lepszych: 

„Równi z równymi, wolni z wolnymi: ut sub 
umbra alarum caritatis quiescamus*, 

„Biada wam, biegłym w zakonie, iżeście 
wzięli klucze wyrozumienia: samiście nie weszli, 
a którzy wchodzili, tych hamowaliście*. 

„A kto nie wchodzi drzwiami do owczarni, ale 
wchodzi inędy, ten jest złodziej i zbójca* (na rzą- 
dy margrabiego Wielopolskiego). 

„Od Pana się to stało, a jest dziwno w oczach 
naszych. Gdzie Duch Boży, tam wolność“. 

Pokora wobec wyroków boskich, poddanie 
się woli bożej łączy się z gwałtownemi złorzęcze- 
niami na najeźdźców i zdrajców, skupienie i stoic- 
ka powaga z niehamowanym gniewem i rozpaczą. 

Pamiątką, która dodaje pewnego specyficz- 
nego wyrazu do ogólnego nastroju, są pełne nie- 
raz urąku zaproszenia na nabożeństwa. Jest ich 
w albumie około 145. Ich ogromna liczba ma przy- 
ę manifestacyj do kościo- 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


łów. 
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„DZIEŃ POLSKU, 


Drugi !ot prof. Piccarda w stratosfere 


PO OSIĄGNIĘCIU 17.000 METRÓW WYSOKOŚCI BALON WYLĄDOWAŁ WE WŁOSZECH 


Drugi lot prof. Plccarda w stratosierę zakończył się 
wczoraj szczęśliwie po dokładnie 12 godzinach szybowania 
w powietrzu. Śmiały ten lot przyniesie niewątpliwie 
qauce nowe cenne zdobycze. 

Start do historycznego lotu nastąpił, jak „Dzień Pol- 
ski* donosił wczoraj, w Szwajcarji na lotnisku Diibendort 
pod Ziirichem. W środę o godzinie 1l-ej w nocy rozpo- 
częto napełniać wodorem powłokę balonu, która rozpo- 
štarta była na trawie. Około godz, 4-ej nad ranem w 
czwartek balon był wypełniony gazem, Olbrzymia kula 
unosiła się tuż mad lotniskiem, podtrzymywana za Sznury 
przez żołnierzy. Przymocowano gondolę do balonu i o 
zodz. 4.30 ostatnie przygotowania do lotu były ukończone. 

O godz. 5.05 rano prof. Piccard wydał rozkaz odwią* 
zania lin i w chwilę potem olbrzymi balon majestatycznie 
wzbił się w powietrze, żegnany owacyjnie przez 40-ty- 
sięczny tłum publiczności. 

O godz. 9.40 przyjęto w Ziirychu następującą radjo- 
depeszę, nadaną z gondoli balonu prof. Piccarda: 

„Szybujemy na Meran. Jesteśmy w połowie drogi. 
instrumenty działają dobrze. Obaj zdrowi. Wysokość 
14 do 15 tysięcy metrów. Szybkość około 40 km. na go- 
dzinę". 

Tegoż jeszcze dnia po południu balon prof. Piccarda 
został zauważony we Włoszech, w pobliżu jeziora Garda. 
Dowództwo lotniczych oddziałów włoskich, zawiadomione 
o manewrach balonu, zmierzających do wylądowania, wy- 


dało rozkaz otoczenia przez kordon wojskowy przypusz- 
czalnego miejsca lądowania, 

O godz. 5 m. 10 popołudniu balon prot. Piccarda wy- 
Panapa na południe od jeziora Garda, w miejscowości Ca- 
vallara (21 kilometrów na północo-zachód od Mantui I 15 
kim. na połudn, od jez. Gardi Monsambano). Lądowanie 
odbyło się pomyślnie, Balon przeleciał między Ziirychem, 
a miejscem lądowania wielki łuk długości około 600 kilo- 
metrów. Odległość między Ziirichem, a miejscem lądo- 
wnia w. linji powietrznej wynosi około 300 kilometrów. 

‘Po. opuszczeniu gondoli prof. Piccard udał się samo- 
chodem do pobliskiego Monsanbano, skąd niezadługo po- 
wrócił, aby wspólnie ze swym asystentem dozorować prac 
nad opróżnieniem balonu I zabezpieczyć cenne instrumenty 
naukowe. Praca ta trwała do późnych godzin wieczoro- 
wych. Po jej ukończeniu obaj uczeni udali się do Dessen- 
zano na bankiet, wydany na ich cześć przez miejscowe ka- 
syno Oficerów lotnictwa włoskiego. 

Zainterpelowany przez przedstawicieli prasy prof, Pic- 
card oświadczył, że osiągnął wysokość 17.000 mtr. Pod- 
czas lotu on I jego towarzysz musieli zwalczać wielkie tru- 
dności, szczególnie bardzo niska temperatura górnych 
warstw powietrza dała tm się dotkliwie we znaki, tak, że 
chwilami obawiali się, że grozi im zmarznięcie. Co się 
zaś tyczy zdobyczy naukowych jego lotu, to obecnie jesz- 
cze nic dokładnego powiedzieć nie może, w każdym bądź 
razie można się jednak spodziewać, że dokonane pomiary 
i obserwacje w stratosierze okażą się rewelacyjnemi. 


Uroczystości w Tallinie i Rydze 


Z OKAZJI OTWARCIA LINJI LOTNICZEJ 


Uroczysta inauguracja linji lotniczej Tallin — War- 
szawa odbyła się wczoraj w stolicy Estonii. Przed odlo- 
tem samolotu w drogę powrotną do Warszawy, na lotni- 
sko w Tallinie przybył naczelnik państwa estońskiego, mi- 
nistrowie: spraw zagranicznych Pung, wojny Kerem, ko- 
munikacji — Raudsepp i rolnictwa Kester, gen. Laidoner, 
członkowie poselstwa R. P. z ministrem Libickim na czele, 
przedstawiciele wojska z szefem sztabu generalnego Tor- 
wandem, prasy, władz miejskich i t. d. Obecni byli także 
członkowie tutejszego korpusu dyplomatycznego. Prze- 
mówienia wygłosili minister komunikacji Raudsepp i mi- 
nister Libicki, poczem orkiestra odegrała hymny narodo- 


we polski i Estoński i naczelnik państwa przeciął wstęzę, 
o godz. 10.10 samolot wyruszył do Ryzi. 

Naczelnik państwa wręczył odlatującym list odręczny 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 

W Rydze na lotnisku również odbyły się uroczystości, 
związane z otwarciem komunikacji lotniczej z Polską. 

Przemawiali poseł polski Arciszewski, łotewski mini- 
ster komunikacji Kurzin. Po przemówieniach, premier ło- 
tewski Skujeniek, przeciął wstęgę i samolot odleciał do 
Warszawy. 

Wczoraj o godz. 6 po południu powrócił do Warszawy 
samolot P. L. L. „Lot“, który odbył pierwszą podróż na 
linji Warszawa — Wilno — Ryga — Tallin. 


„życia prowincji 


Zderzenie pocąqów pod Krakowem 


Wczoraj wieczorem o godz. 8 m. 18 pociąg osobowy, 
zdążający z Tarnowa do Krynicy, najechał na stojący na 
stacji kolejowej Kamionka Wielka pociąg. towarowy. Wsku- 
tek zderzenia 27 osób z pośród pasażerów pociągu osobo- 
wego odniosło kontuzje od spadających pakunków. Kon- 
tuzjowanych i okaleczonych opatrzył na miejscu lekarz 


Tragiczna katastrofa 


Wczoraj przed południem wystartował do lotu ćwi- 
czebnego por. Pietraszkiewicz z 3 p. lotn. na Ławicy. Kie- 
dy samolot wzniósł się na 400 m., nastąpiła z niewiadomei 
przyczyny eksplozja i w jednej chwili samolot stanął w 
płomieniach. 


kolejowy. 


19 sierpnia 1932 r. 


Dlaczego nie będzie zniżki komornego? 


(MEMORJAŁ WŁAŚCICIELI DOMÓW) 

Zapoczątkowana przez Związek zrzeszeń lokatorskich 
akcja, mająca na celu obniżkę komornego, nie osiąznęła 
zamierzonego celu. Jak przed kilku dniami doniósł „Dzień 
Polski“ obniżka komornego uznana została przez decydu- 
jące w tej sprawie sfery za rzecz nieaktualną. Do zajęcia 
takiego stanowiska przez czynniki miarodajne w znacznej 
mierze przyczynił się złożony władzom memorjał Zw. Wła- 
ścicieli Nieruchomości Miejskiej Rz. P. Tezy tego me- 
morjału są następujące: 

Ustawa o ochronie lokatorów w czasach dobrej kon- 
junktury, wywołała zjawisko t. zw. „odstępnego”, dziś zaś 
w dobie złej konjunktury, spowodowała zjawisko odwrot- 
ne — próżnowanie większych, a nawet mniejszych miesz- 
kań. Zjawisko to obserwować można wszędzie. .Tak n. p. 
w Wilnie zauważyć można próżnostanie paru tysięcy więk- 
szych, a nawet mniejszych mieszkań. Toż samo zjawisko 
powtarza się stosunkowo w takimże niemal stopniu i w 
małych miasteczkach Pomorza i Poznańskiego. . Dość 
przejrzeć ogłoszenia o mieszkaniach w prasie stołecznej, 
aby przekonać się, że podaż wolnych mieszkań w stolicy 
znacznie przewyższa popyt. 

W obecnem położeniu ekonomicznem kraju i przy obo- 
wiązującem prawodawstwie mieszkaniowem nie może być 
mowy, by właściciele domów mogli podwyższać ustawo- 
we komorne. Dowodem tego są lokale handlowe i większe 
mieszkania, których cena, przy istnieniu wolności umów w 
lepszej koniunkturze ekonomicznej, parę lat temu nie prze- 
kraczała 75 proc. ceny przedwojennej, a obecnie, wobec 
kryzysu spada do poziomu około 50 proc. 

Inaczej rzecz się ma z lokatorami poniżej 5 pokoi. Usta- 
wa o ochronie lokatorów wzbrania umów dobrowolnych 
na mieszkania do czterech pokojów włącznie, dopuszcza- 
jąc jedynie zmianę ceny w tym warunku, „jeżeli przedwo- 
jenne komorne było widocznie zbyt wygórowane.* 

Wynika z tego, że właściciel domu, nie mając prawa 
zawrzeć dobrowolnej umowy, zmuszany bywa do obniże- 

S komornego bez możności powrotu do dawnej normy. 

Oprócz tego ustawodawstwo podatkowe w stosunku 
|do właścicieli nieruchomości w Polsce oparło się na pra- 
(wie wyjątkowem, iakiem jest Ust. o Ochr. Lok. Rozporzą- 
| dzenie p. Prezydenta Rzpltej o wymiarze i poborze pań- 
! stwowego podatku od nieruchomości głosi: „Podstawą wy- 
| miaru podatku od nieruchomości, podlegających przepisom 
Ust. o Ochr. Lox., stanowi ogólna suma komornego, usta- 
lona w myśl Ustawy o Ochronie Lokatorów...* 

Rozporządzenie 2-gie wskazuje, że 

„W wypadkach, gdy komorne zostanie lokatorowi pod- 
wyższone, lub gdy pobierane względnie umówione komor- 
ne jest wyższe od zeznanego i opodatkowanego komorne- 
go, winni właściciele nieruchomości lub ich zastępcy za- 
wiadomić właściwą władzę wymiarową o podwyższeniu 
komornego, względnie o wspomnianej różnicy komornego 
w ciągu 30 dni po zaszłej zmianie komornego lub doręcze- 
niu nakazu płatniczego*, 

Praktyka wykazała, że Magistraty i Urzędy Skarho- 


Katastrofa nie przybrała większych rozmiarów. We- we, nie uwzględniają obniżek komornego w podatku cd 
dług dotychczasowych informacyj, winę ponosi zwrotni- | nieruchomości. Ponieważ zaś podatek ten jest kluczowym 
czy, który nie przełożył na czas zwrotnicy oraz maszyni- | prawie dla wszystkich innych, przeto niepomierne już dziś 
sta, który widząc na torze pociąg towarowy, nie zahamo- obciążenie nieruchomości powiększyłoby się jeszcze bar- 


wał na czas biegu. 


samolotu wojskowego 


Pilot stracił panowanie nad maszyną, która z błyska- 
wiczną szybkością runęła na ziemię, grzebiąc w swoich 
gruzach lotnika. O ratunku nie mogło być mowy. Sa- 
molot został doszczętnie rozbity. 


Zwłoki por. Pietraszkiewicza przewiezione zostały do |. 


szpitala wojskowego. 
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GDYNIA 


— Przyjazd wybitnego angielskiego uczonego. W 
dniu wczorajszym przybył do Gdyni z córką prof. Arcy- 
Thomson, wice-prezes angielskiego Royal Society of 
Sciences i delegat rządu angielskiego do Międzyn. Rady 
Badań Morza. Po zwiedzeniu Gdyni, prof. Thomson wraz 
z córką udał się na statku badawczym „Ewa“ na Hel, 
gdzie dla wypoczynku zabawi cały tydzień. Prof. Thom- 
son jest gościem Morskiego Instytutu Rybackiego i stacji 
morskiej. 

— Budowa nowego pomostu pasażerskiego w Orto- 
wile. Urząd Morski rozpoczyna budowę nowego pomostu 
pasażerskiego w Orłowie. Roboty prowadzone będą w 
szybkiem tempie, tak aby jeszcze w tym roku przed zimą 
pomost był wykończony. Będzie on położony nieco bar- 
dziej na południe (w stronę Sopot) od obecnego pomostu 
i będzie doprowadzony do takiej głębokości, że będą mo- 
gły do niego dobijać także większe statki żeglugi przy- 


brzeżnej. 


PUCK 
— Zniesienie ekspozytury starostwa, Dowiadujemy 
się, że z dniem 18 b. m. zostanie zniesiona ekspozytura 


starostwa morskiego w Pucku. 


ŁÓDZ 


— Powstanie Związku ekspedytorów celnych. W 
wyniku długotrwałych obrad i pertraktacyj, utworzony 
został na terenie Łodzi związek ekspedytorów celnych. 
Głównem zadaniem organizacji będzie normowanie sto- 
sinków w tej branży, oraz walka z nielojalną i szkodli- 
wą konkurencją. 

Związek ustalać będzie cenniki za czynności ekspe- 
dycyjne, przyczem wszelkie przekroczenia w tym zakre- 
sie podlegać będą sankcjom karnym. Jako zabezpieczenie 
przestrzegania cennika, wszyscy członkowie związku zło- 
żą weksle gwarancyjne. 


BIELSKO 


— Wielkie prace meljoracyjne. Projekt połączenia 
wielkiej zapory wodnej w Wapiennicy z wodociągami 
gmin przemysłowych Czechowic i Dziedzic, znajduje się 
w stadijum ostatecznych rozważań. W ostatnich dniach 
odbyła się w tej sprawie konferencja pod przewodnic- 
twem wice-wojewody śląskiego dr. Saloniego. Budowa 
wodociągu na przestrzeni 14 km. łącząca Bielsko ze 
wspomnianemi gminami, rozpocznie się prawdopodobnie 
w październiku r. b. 


dzo poważnie. 


Te są główne przyczyny, dla których żaden właściciel 
domu nie może obniżyć komo:nego. 

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów, na którego rę- 
ce ten memorjał został złożony uznał tezy jego za udo- 
wodnione j w następstwie sprawa obniżki komornego w 
obecnych warunkach uznana została za nieaktualną. 

3 n n. 


KRAKOW 

— Pogrzeb ś. p. Marjana Jednowskiegoò. Wczoraj 
odbył się w Krakowie pogrzeb, zmarłego przed dwoma 
dniami, wybitnego artysty i reżysera scen krakowskich 
Ś. p. Mariana Jednowskiego. Pogrzeb był potężną mani- 
festacią całego kulturalnego Krakowa dla świetlanej po- 
staci Zmarłego. Nad grobem wygłoszono wiele przemó” 
wień, podkreślając niezwykłe zalety serca zmarłego arty- | 
sty, które zjednały mu powszechny szacunek j uznanie. 


TARNOPOL 

— Niezwykły wypadek samobójstwa. Onegdaj na 
przedmieściu Tarnopola zaszedł wypadek niezwykle wy- 
rafinowanego samobójstwa, niejaka 33-letnia J. Sajkowa, 
oblała się dwoma litrami benzyny i spętawszy silnie dru- 
tem nogi, podpaliła ubranie. Kiedy na miejsce tragicznego 
wypadku przybyli sąsiedzi, zastali jedynie zwęglone 
szczątki. Przyczyną tak wstrząsającego samobójstwa był 
rzekomo strach przed Śmiercią matki - staruszki, która, 
jako uboga wyrobnica, utrzymywała swą córkę — głuchą 
kalekę. 


STANISŁAWÓW 


— Utonął podczas kapiel. Wczoraj popołudniu, w 
Jaremczu podczas kąpieli w Prucie, utoną! 24-letni stu- 
dent Politechniki Warszawskiej Jan Winnicki, syn adwos ' 
kata z Częstochowy. "Bi > 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


DZIŚ: Marjana W., Juljusza M. JUTRO: Bernarda 
Wschód słońca 4.25, zachód słońca 18.55 
Ubyło dnia 2.20 D 
Wschód księżyca 20.10, zachód księżyca 8,19 
Długość dnia 14.24 


OGÓLNE 


— WICEMIN. PIESTRZYŃSKI WYJECHAŁ NA IN- 
SPEKCJĘ 

Podsekretarz stanu w min. opieki społecznej, dr, Eu- 
genjusz Piestrzyński, wyjechał wczoraj na inspekcję uzdro- 
wisk Buska i Krynicy. ST 

Podróż inspekcyina wicemin. Piestrzyńskiego trwać 
będzie do dnia 21 b. m. 


— STUDENCI AMERYKAŃSCY W WARSZAWIE 

W sobotę 20 b. m. przybędzie do Warszawy wyciecz- 
ka 17-tu słuchaczów amerykańskiej akademii sztuk pięk- 
nych (International School of Art). | 

Studenci amerykańscy wracają z Jaszczurówki pod 
Zakopanem, gdzie przesłuchał trzytygodniowy kurs pol- 
skiej sztuki stosowanei. Wykłady teoretyczne uzupełnio- 
ne były tego rodzaju widowiskami, jak wesele góralskie, 
polskie tańce ludowe, obchody świąt w poszczególnych 
dzielnicach Polski, pokazy strojów ludowych i t. p. 


— ZAWODY O PUHAR GORDON-BENNETTA 

W tegorocznych dziewiętnastych międzynarodowych 
zawodach balonów wolnych o puhar Gordon-Bennetta we- 
źmie udział osiem państw, a mianowicie; Austria, Belgja, 
Francja, Hiszpanja, Niemcy, Polska, Stany Zjednoczone i 
Szwajcaria. 

Ogółem do zawodów, które odbędą się w Bazylei w 
dniu 25 września, zgłoszono 17 balonów, w tem. dwa balo- 
ny polskie „Polonia“ i „Gdynia“, Polska w zawodach o 
puhar Gordon-Bennetta bierze udział po raz pierwszy. 


— NOWE CZASOPISMA 

W ciągu lipca r. b, zarejestrowano na terenie. całej 
Polski 22 nowych czasopism. Z ogólnej liczby nowych 
czasopism po cztery przypada na Lwów i Kraków, po 3 
na Warszawę i Katowice, oraz o jednym czasopiśmie na 
Włodzimierz, Rzeszów, Drohobycz, Częstochowa, Poznań, 
Kutno, Leszno i Brzuchowice. Wśród nowopowstałych 
czasopism jest 5 tygodników, 1 dwutygodnik, oraz sześć 
miesięczników. Resztę stanowią czasopisma, ukazujące 
się rzadziej, niż raz na miesiąc. 

— NOWE FILMY POLSKIE 

Biuro filmowe min. spraw wewnętrznych udzieliło ze- 
zwolenia na wyświetlanie w kinematozgrafach kilku filmów 
polskich. Są to filmy „Halka“, „Święto morza polskiego" 
i „Biały ślad”, 

Wszystkie te filmy produkcji krajowej są dla mło- 
dzieży dozwolone i w jesieni ukażą się na ekranach sto- 
licy. 


MIEJSKIE 


— NOWY DYREKTOR STOW. KUPCÓW 

Zarząd Stow. Kupców Polskich na specjalnem posie- 
dzeniu mianował dyrektorem Stowarzyszenia p. Eugeniu- 
sza Wencla, długoletniego wicedyrektora Stowarzyszenia. 
Dyrektor Wencel, przebywający obecnie na urlopie w 
Truskawcu, obejmie swe obowiązki w końcu bieżącego 
miesiąca. 

— ZADŁUŻENIE MAGISTRATU WOBEC SKARBU 
PAŃSTWA 

W dniu 16 b. m. odbyło się posiedzenie komisji roz- 
rachunku pomiędzy skarbem państwa a magistratem m. 
st. Warszawy. Na posiedzeniu tem ustalono następulący 
stan rozrachunków: magistrat pobrał w lipcu na rzecz 
skarbu państwa podatków na sumę 2.083.764 złote 43 £r. 
natomiast grodzka izba skarbowa pobrała na rzecz magi- 
strtu dodatków komunalnych do podatków na sumę 
1.399.952 zł. 80 gr. 

W myśl umowy, różnicę w wysokości 683.811 złotych 
63 gr. winien był magistrat wpłacić gotówką. Przedsta- 
wiciel magistratu oświadczył jednakże, że magistrat nie 
jest w stanie sumy tej uregulować, jak również płacić o- 
koło półtora miljona złotych, które był winien skarbowi 
w rozrachunku za czerwiec r. b. $s 

Wobec powyższego zadłużenie magistratu m. st. War- 
szawy w stosunku do skarbu państwa wzrosło ponownie. 

— WYCIECZKA DO MIEJSCA URODZENIA FRYDE- 
RYKA SZOPENA I W DOLINĘ BZURY 

Polskie Tow, Krajoznawcze urządza wycieczkę do 
Żelazowej Woli (miejsce urodzenia Fryderyka Szopena), 
Brochowa (piękny kościół obronny) i Sochaczewa (ruiny 
zamku) w dniu 21 b. m. (w niedzielę). Zapisy i informacje 
do soboty, ul. Karowa 31, tel. 642-50. 

— NOWY TYP WAGONÓW TRAMWAJOWYCH 

Wkrótce ukaże się na mieście nowy typ wagonu mo- 
torowego, który różnić się będzie od dotychczasowych 
tem. że platformę wejściową mą w środku wagonu. Wej- 
ście to będzie otwierało i zamykało automatycznie przy 
zatrzymaniu względnie ruszeniu wagonu z przystanku. 

Konduktor będzie miał stałe miejsce siedzące przy 
platformie wejściowej, którego każdy pasażer będzie mů- 
siał mijać, wykupując jednocześnie bilet. Wyjście będzie 
po dawnemu, od strony motorniczego, > = ` 4 
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Święto 21 p. p. „Dzieci Warszawy” 


Wczoraj przed południem w dzień święta 21 p. p. 
„Dzieci Warszawy“ odbyła się na placu Teatralnym uro- 
czystość poświęcenia i wręczenia pułkowi chorągwi, ofia- 
rowanej przez m. st. Warszawy. O godz. 9 m. 30 ustawiły 
się frontem do ratusza oddziały pułkowe ze sztandarem i 
orkiestrą pod dowództwem dowódcy pułku płk. Dojan= 
Surówki. Z boku ugrupowałi się byli oficerowie pułku i re- 
zerwy z b. dowódcami 21 w. p. p. płk. Zurakowskim i płk. 
Przyjałkowskim na czele. Chodniki okalające plac Teatral- 
ny, zalegały tłumy publiczności. 

"U wejścia do kościoła kanoniczek ustawiono ołtarz po- 
lowy, przy którym zgromadzili się przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, m. in. zastępca komisarza rządu 
p. Ołpiński, reprezentujący ministra Spraw Wewnętrznych, 
przedstawiciele miasta z prezydentem Słomińskim j p. o. 
prezesa Rady Miejskiej p. Szarzyńskim na czele, komen- 
dant Zw. Strzeleckiego płk. Rusin, delegacje oddziałów 
wojskowych garnizonu stołecznego, koła oficerów 20 p. p. 
i koła przyjaciół pułku. j 

O g. 10-ej przybył na plac Teatralny reprezentant P. 
Prezydenta Rzplitej i Marszałka Piłsudskiego I-szy wice- 
minister Spraw Wojskowych gen. Fabrycy. Mszę św. cé- 
lebrował ks. biskup polowy Gall. Po nabożeństwie ks. pra- 
łat Ugniewski, wygłosił kazanie, chwaląc bohaterskie czy* 
ny 21 p. p. 

Następnie poświęcony przez ks. biskupa Galla sztan- 
dar przeniesiono przed front pułku, gdzie nastąpiło wbija- 
nie gwoździ przez przedstawicieli władz wojskowych i cy- 
wilnych. Poczem prezydent miasta inż. Słomiński wręczył 


sztandar gen. Fabrycemu, a ten zkolei oddał go klęczące= 
mu dowódcy pułku płk. Dojan-Surówce. Po przysiędze ca- 
łego pułku wszedł na trybunę prezydent Słomiński, wygła- 
szając dłuższe przemówienie, w którem podkreślił bohater- 
skie walki 21 p. p. od chwili powstania, a zwłaszcza he- 
roiczną obronę Warszawy w roku 1920 przed nawałą bol- 
szewicką, w jakiej pułk zdobył sobie zaszczytne miano 
„Dzieci Warszawy”. 

Z kolei dowódca pułku płk. Dojan-Surówka podziękó- 
wał w serdecznych słowach prezydentowi miasta i zarzą- 
dowi stolicy za ofiarowany sztandar, a następnie ofiarował 
prezydentowi Słomińskiemu dla zarządu miasta odznakę 
pamiątkową pułku. 

Uroczystość zakończyła się piękną defiladą pułku, któ- 
ră przyjmował wiceminister gen. Fabrycy w towarzy- 
stwie przedstawicieli miasta i generalicji. 

` “O godzinie 1 m. 30 popoł. odbył się obiad żotnierski 
na obszernym placu przed koszarami w Cytadeli, 

Wieczorem w pięknie udekorowanej sali Rady Miej- 
skiej, odbyła się uroczysta akademia, na której obecni m. 
in byli dowódca O. K. I gen. Jarnuszkiewicz, zastępca K9- 
misarza Rządu p. Ołpiński, prezes Zw. Strzeleckiego pos. 

iPaschalski, przedstawiciele miasta z prezydentem Słomiń- 
|skim na czele. Akademię zagaił prezydent Słomiń- 
ski, poczem -~ kapitan Stefan. Wolski w: obszernym 
| referacie skreślił historię pułku. W części koncertowej wy- 
stąpili artyści: p. M, Karwowska i J. Węgrzyn, oraz or- 


KOSA pułkowa. O g. 8-ej wiecz. w teatrze Narodowym 


odbyło się przedstawienie dla żołnierzy 


0 ożywienie akcji budowlano-mieszkaniowej 


Minister Spraw Wewn. wydał do wszystkich woje- 
wodów 'okólnik, w którym wskazuje, że panujący zastój w 
budownictwie i przemyśle, bezrobocie oraz niezaspokojone 
potrzeby mieszkaniowe nakazują władzom państwowym i 
samorządowym podjęcie energicznych kroków i użycie 
wszelkich dostępnych sposobów dla ożywienia ruchu bu- 
dowlanego. 


Ograniczone środki finansowe, brak odpowiednich pla- 
nów, oraz inne względy zmuszają narazie do ograniczenia 
akcji budowlanej do miast większych, w których bezro- 
bocie lub potrzeby mieszkaniowe są znaczne. Dla podię- 
cia szerszej akcji niezbędne jest uzyskanie odpowiednich 
terenów budowlanych, należących do skarbu państwa, a 
położonych w granicach admimistracyjnych gmin miejskich 


lub w sferze interesów mieszkaniowych miast. 


Wobec tego, że przed przystąpieniem do budowy na- 
leży przygotować odpowiednie plany techniczne, minister 
Spraw Wewn. zwraca się do wojewodów o osobiste ener- 
giczne współdziałanie w tei sprawie, w porozumieniu z 
innemi władzami państwowemi, oraz o wydanie odpowied- 
nich zarządzeń, aby wszystkie dane były opracowane 
szybko, wyczerpułąco dokładnie i nie wymagały dodatko- 
wych wyjaśnień, wstrzymujących zamierzoną akcję. Da- 
ne powyższe przedstawić należy Min. Spraw Wewnetrz- 
nych najpóźniej do dnia 23-go sierpnia r. b. W razie bra- 
ku odpowiednich terenów państwowych, pożądanem było- 
by wskazanie terenów, nadających się na omawiany cel, 
a stanowiących własność związków kommmalnych. 


a JE 


Telefon podziemny | 
Warszawa — Katowice — (ieszyn 


Prace przy budowie pierwszej wielkiej magistrali ka- 
blowej Warszawa — Katowice — Cieszyn z odgałęzieniem 
do Gliwic i Krakowa zostały zakończone. 


Z dniem 1 sierpnia r. b. oddano do eksploatacji nastę- : 


pulące bezpośrednie połączenie telefoniczne kablowe: Kra- 
ków — Warszawa 6 obwodów, Kraków — Łódź 1 ob- 
wód, Kraków — Częstochowa 2 obwody, Kraków — Ka- 
towice 8 obwodów, Kraków — Sosnowiec 1 obwód, Kra- 
ków — Bielsko 5 obwodów. Prócz tego z szeregiem in- 
nych mniejszych miejscowości. Uruchomienie połączeń 


zagranicznych z Berlinem, Pragą Czeską ! Wiedniem jest | 


w toku. 


Ze sportu 


RADKE ZWYCIĘZCĄ BIEGU KOLARSKIEGO 
DO MORZA POLSKIEGO 
W ostatecznej klasyfikacji kolarskiego biegu do morza 
polskiego pierwsze miejsce zdobył niespodziewanie Radke 
(Świt), który przebył cały dystans z Warszawy do Gdy- 
ni į z powrotem w czasie 36 godzin 23 min. į 54 sek., 2) 
Korsak-Zalewski (W.T. C.) — 36:25:33, 3) Bartosiak (Ł. 


K. S.) — 35:27:09, 4) Hofschneider (Ł. K. S.) — 36:28:53 ' 


5) Michalak (Legja) — 36:35. 


NURMI SPOTKA SIĘ Z KUSOCIŃSKIM W TALLINIE 
Jeszcze w bież. roku ma nastąpić w Tallinie sensacyj- 
ny pojedynek pomiędzy Nurmim, z zwycięzcą olimpijskim 
Kusocińskim. W sprawie tej podobno miała zapaść decy: 
zja już w Ameryce, gdyż zainteresowani w rewanżu chcą, 
aby spotkanie Nurmiego z Kusocińskim odbyło się na te- 
renie neutralnym. 4 ; 


Z Teatrów 


NARODOWY. Dziś po raz ostatni aktualna kome- 
dja szkolna K. Leczyckiego .Sztuba” po cenach popu- 
larnych. 

SOBOTNIA PREMJERA W TEATRZE  NARODO- 
WYM. Jutro, t. j. w sobotę, teatr Narodowy wystawia po 
raz pierwszy jedną z najgłośniejszych nowości repertuaru 


paryskiego — komedię dramatyczną w 3 aktach, w 6 0-| 


brazach pióra świetnego komedjopisarza francuskiego Fran- 
ciszka Croiset'a p. t. „Tajemnica Zamku Leftsbury** (w 
oryginale: Il etait une fois) w przekładzie Tadeusza Koń- 


roli (w Paryżu kreowała ją słynna Gaby Morlay), E. Jar- 
szewska, K. Ankwiczówna, Peszyńska, Zeliska, oraz pano- 
wie: W. Brydziński, -G. Buszyński, W. Gawlikowski. J. 
Węgrzyn, J. Janusz, A. Socha, E. Sołarski, Szymański, 
Dobrowolski, Zejdówski, wreszcie w dużej roli 9-letniego 
chłopca mała Jaga Dobrzyńska. Nowe dekoracje do 6 o- 
brazów „Karola „Frycza...“ 

LETNI. Dziś į codziennie gra z niesłabnącem powo- 
„dzeniem największą nowalię repertuarową scen zagrani-z- 
„nych komedję Wł. Fodora pt. „Ruleta“ w opracowaniu Ka. 

zimierza Wroczyńskiego, z Karoliną Lubieńską, Hanną Ró. 
- żaħską, Wesołowskim i Junoszą-Stępowskim oraz WI. 
| Grabowskim w rolach naczelnych. >- RYS Zeki, 
| POLSKI. Dziś ; codziennie ciesząca się niesłabnącem 
powodzeniem miła | pogodna angielska komedia muzyczna 
„Jim i Jill“ w przekładzie Hemara, w reżyserii Al. We- 
gierki. Główne role grają: Modzelewska į Bodo. W dàl- 
Aa Chmielewski, Chmurkowski, Mielecki ; Ru- 
nicki. ' 

NOWOŚCI święci dziś jubileusz 25 przedstawienia at- 
cywesołej operetki H. Stoltz'a „Szaleństwo Colette", która 
| wstępnym boiem podbiła serca widzów i wzbudziła wielkie 
zainteresowanie w stolicy. 

„MORSKIE OKO", Dziś I codziennie wielka rewia 
p. t. „Hip, hip, hurra“ z udziałem artystki operowej Wandy 
Wermińskiej j całego zespołu. Nowa rewja zdobyła wielki 
sukces iuż po kilku przedstawieniach. 

"NOWY ANANAS. Dziś i codziennie rewia p. t 
„Z Powiśla na Riwjere* z udziałem całezo zespołu maz 
nowopozyskanej, doskonałej komiczki Stefanjj Betchero- 
wej, Wśród szeregu doskonałych numerów skecz p. t. 
„Wola Pezri i Mama Gri-Gri*, l 


[oie Marja Gorczyńska w głównej, niezwykle popisowej 


(Repertuar kinoteatrów 
Apollo (Marszałkowska 106): — „Cohen į Kelly“. ` 
Atlantic (Chmielna 33) — „Tommy boy“, ” 
‘Capitol — „Zar miłości“, „Nad ranem“; 
| Casino (Nowy Świat) — „Halka“. 
Colosseum — „ Cudotwórca*. - 

Hollywod — „Tajemnica lekarza". 

. Majestic — „Pod czarem Neapolu“. 

Palace (Chmielna 9) — „ Arena namiętności”, 

Pan (Nowy Świat 40) — „Miłość Kozaka* 1 Wesoły 
Madryt". 

Filharmonja — „Kobiety bez przeszłości”. 


Nekrolocia 


. Józef Wołyński obywateł m. st. Warszawy lat 65. Po- 
grzeb dnią 20 b. m. na cmentarzu Bródzieńskim. 
` Leonard Kręciszewski emeryt P. K. O, lat 78. Pogrząe 


czyca, Reżyserja Emila Chaberskiego. W obsadzie figurują! dziś na Powązkach. 


Nr. 228 


ZYCIE GOSPODARCZE 


TYDZIEN ROLNICZY 


Jak wypadły zbiory? 


Sprawozdania korespondentów rolnych nad- | zmiana, utrzymuje się więc poprzednia ocena po- 
syłane w poważnej liczbie 5.172 ze wszystkich myślna: urodzaj żyta będzie w tym roku dobry. 
stron kraju do Głównego Urzędu Statystycznego, | To samo odnosi się do jęczmienia, którego zbiory, 
pozwalają w pewnej mierze, na zorientowanie się | chociaż niejednakowe wszędzie, ogółem oceniane, 
w ostatecznych wynikach tegorocznych zbiorów. |są jako zupełnie dobre. Uprawy owsa jeszcze w 

Najmniej dokładne wydają się raporty doty- | pierwszej połowie lipca poprawiły się, tak, że i je- 
czące pszenicy, zarówno ozimej, jak jarej. Pomi- | go zbiory będą więcej niż dostateczne. 
mo rdzy, która zniszczyła pszenicę w szeregu wo- Ziemniaki zapowiadały się bardzo dobrze, 
jewództw, Gł. Urz. Statystyczny określa jej Stan | niestety susza, panująca w większości Polski od 
„powyżej przeciętnego“ w województwach: war- | połowy lipca, dała im się mocno we znaki. Pod 
szawskiem, łódzkiem, białostockiem, nowogródz- | krzakiem znajduje się bardzo dużo zawiązków, ale 
kiem, wołyńskiem, poznańskiem, pomorskiem 1 | większość jest bardzo drobna i już nie będzie mo- 
done k „poniżej IRS TA seo y gła się należycie wykształcić. 
stopniu 3.1) w województwach: kieleckiem, lubel- : 
skiem, poleskiem, lwowskiem i tarnopolskiem. 12 proc. korespondentów Gł. Urz. Statystycz 

Przy tej okazji podkreślić należy, że woje- 
wództwo pomorskie — wbrew dotychczasowym 
informacjom prasowym — również poważnie 
ucierpiało od rdzy. Pomorska Izba Rolnicza na- 
desłała nam wyniki swojej ankiety, z której wy- 
nika, że rdza poczyniła w zbożach na terenie woj. 
pomorskiego poważne straty. Najbardziej ucier- 
piały powiaty z prawej strony Wisły, a więc: 
brodnicki, lubawski, wąbrzeski, toruński, gru- 
dziagzki. Z innych: powiat tczewski i starogardz- 


woj. poznańskiem i pomorskiem. 

Burze i grady spowodowały w całej Polsce 
naogół niezbyt wielkie zniszczenia, jak o tem ko- 
munikuią korespondenci rolni; o znacznych znisz- 
czeniach komunikuje 11 proc. korespondentów, o 
nieznacznych 28 proc. O największych szkodach, 
|wyrządzonych przez powyższe czynniki komuni- 
kują z woj. pomorskiego. 


„DZIEŃ POLSKI“, 19 sierpnia 1932 r. 7 


nilo zupełnie widoczrmy wyjątek w wypadku, gdy idzie o 
uznanie lasu za ochronny ze względu na specjalne znacze- 
nie tegoż dla obrony Państwa, to jednak nie należy z te- 
go wnosić, że tem samem ustawodawca pozostawił władzy 
orzekającej zupełną dowolność, bez obowiązku zachowania 
jakichkolwiek form proceduralnych, z uszczerbkiem dła 
obywateli, zwłaszcza, że w późniejszym swem rozporzą- 
dzeniu o postępowaniu administracyjnem z 22 marca 1928, 
poz. 341 Dz. Ust. ustawodawca w art. 44 postanowił, że © 
ile poszczególne przepisy nie określają ściśle postępowa- 
nia, mającego być podstawą dla rozstrzygnięcia, to władza 
ma z urzędu ustanawiać zakres postępowania i środków 
dowodowych, potrzebnych dla należytego ustalenia stanu 
sprawy. W danym wypadku, zdaniem skarżącej, władza 
z urzędu winna była ustalić procedurę postępowania į po- 
dać ją stronie do wiadomości — w wydaniu zaś przez 
wojewodę poleskiego zaskarżonego orzeczenia bez jakich- 
kolwiek badań na miejscu j bez zawiadomienia o tem wła” 
ściciela lasu, a więc bez dania mu możności obrony, skar- 
żąca dopatruje się obrazy form postępowania. 

N. T. A. nie uznał powyższego zarzutu za uzasadnio- 
ny. W motywach wydanego w tej sprawie wyroku N. T. 
A. wyjaśnił, że o ile uznanie lasów za ochronne w wypad- 
kach przewidzianych w punktach: a), b), c) i e) art. 19 wy- 


nego podaje, że zboże wyległo znacznie, 42 proc. | mienionego na wstępie rozporządzenia uzależnione jest od 
— że nieznacznie. Najwiecej wyległo zboże w takiego czy innego stanu i okoliczności, które ulegają zba- 


daniu i ocenie przez wojewodę, to uznanie lasu za ochron- 


lny z punktu d) art. 19 zależnie jest tylko od wniosku właści. 


wej władzy wojskowej, która jedynie i wyłącznie powoła- 
na jest do decydowania, czy dany teren leśny ma specjal- 
ne znaczenie dla ochrony Państwa. Zabieranie w tej ma- 
terji głosu przez kogokolwiek poza tą władzą jest niedo- 
puszczalne, a interes i względy prywatne muszą ustąpić te- 


imu najwyższemu interesowi publicznemu, jakim jest obro- 
ina Państwa. 


Wobec tego powoływanie się skarżącej na 


Korespondenci podnoszą dość znaczne za-- Sn 
mt: przepisy rozporządzenia © postępowaniu administracyjnem 
chwaszczenie zboża mietlicą i ostem. ZZA si 


| z roku 1928, w danym wypadku nie jest trafne. W sprawie 


ki. Szkody, poczynione przez rdzę w tych okoli- 
cach odnoszą się zarówno do ziarna, jak i do sło- 


my pszenicznej. Ziarno jest mało wykształcone, 
skarłowaciałe i w wielkim odsetku niezdatne do 
konsumcji dla ludzi. W sumie rdza przyczyniła 
się do obniżenia plonów o 20 — 30 proc. 

W stanie wegetacji żyta nie zaszła żadna 


ły raczej nieznaczne; 7 proc. korespondentów po- 
daje o zniszczeniach znacznych i 24 proc. — o 


zniszczenia nieco większe. 


Podpisanie i ogłoszenie dekretów rolniczych 


W najbliższych dniach podpisane zostaną cztery de- 
krety rolnicze, uchwalone przez Radę Ministrów na posle- 
dzemu w dniu 22 lipca r. b. Są to dekrety: o nadzorze są- 
dowym w rolnictwie, © segregacji wierzytelności w związ- 
ku z parcelacją oddłużenłiową, o urzędach rozjemczych dla 


wie nowell do rozporządzenie o llchwie pieniężnej, 


stała trudnościami technicznemi, 


Ku międzynarodowemu porozumieniu drzewnemu 


Wczoraj rozpoczęły się w Gdyni obrady zjazdu dele- 
gatów Rady Naczelnej Związków Drzewnych oraz przed- 
stawicieli komitetów wywozu drzewa zagranicę. 

Na zjazd przybyło 26 delegatów z prezydjum Rady 
na czele. Reprezentowane były regjonalne komitety z War- 
szawy, Pozmania, Krakowa, Lwowa, Wiha, Gdańska ł 
Gdyni. Po przybyciu do Gdyni delegaci złożyli wizytę w 
Urzędzie Morskim, gdzie zostali powitani przez dyrektora 
Urzędu inż. Łęgowskiego, poczem na holowniku zwiedzili 
port. Wyfaśnień udzielał dr. Łęgowski. Popołudniu w sali 
konferencyjnej Urzędu Morskiego rozpoczęły się obrady. 
Przedmiotem ich była dyskusja nad projektem statutu mię- 
dzynarodowego porozumienia drzewnego. Koncepcja ta- | Projekt przewiduje zawarcie międzyna rodowózo ukladi 
kiego porozumienia, mającego na oelu unormowanie handlu | w stosunku do kontyngentów drzew iglastych, dębiny- i bu- 
drzewem na rynkach światowych, powstała w wyniku | czyny. Dalsze obrady zjazdu odbędą się w Gdańsku. 
obrad, które niedawno odbyły się w Genewie pomiędzy | Omawiane będą sprawy kontyngentów wywozu do Fran- 
„delegatami 6 państw Polski, Czechosłowacji, Austrji, Jugo- | cji, sprawy organizacyjne i transportowe. 
sławii, Rumunji, Łotwy. Projekt takiego porozumienia mię- 


Sytuacja przemysłu ziemniaczanego 


nakże zadawalniający, przy niezmienionym poziomie cen. 
Jakkolwiek dążenia do przedłużenia kartelu syropiarskiego 
zdają się przynieść realne widoki, nie można mimo to spo- 
dziewać się zwyżki cen. zazwyczaj na przednówku stoso- 
wanej, a to z tego względu, aby nie potęzować już i tak 


wacji. 


go, mającego się odbyć w Wiedniu dn. 8 września r. b. 
Po zapoznaniu się uczestników obrad z projektem w toku 
szczegółowej dyskusji, Zjazd ustosunkował się przychyłl- 
nie do projektu porozumienia sześciu państw eksportują- 
cych drzewo i postanowił delegować do Wiednia dwóch 
przedstawicieli prezydjum, trzech eksporterów oraz jedne- 
go przedstawicieła przemysłu drzewnego W. M. Gdańska. 


Wobec zapowiadających się wszędzie dobrych urodza- 
jów ziemniaków, fabryki przemysłu ziemniaczanego starają 
się pozbyć posiadane remanenty maki ziemniaczanej, cho- 
ciażby ze znacznym opustem w cenie, przypuszczając, że 
cena mąki ziemniaczanej z nowej kampanii będzie niższa 
od ceny końcowej bieżącego roku gospodarczego. Z tezo 
powodu pojawiła się w ostatnim czasie na rynku ze strony 
fabryk gorączkowa podaż, która nietylko zniechęciła kon- 
zumenta do robienia zapasów, lecz ponadto uświadomiła go 
o niebezpieczeństwie pokrywania się w towar ponad miarę 
chwilowego zapotrzebowania. Dlatego też sprzedaż odty- 
wała się powoli, przy wybitnie zniżkowej tendencji, tak, że 
tylko z trudem otrzymywano cenę zł. 36 za 100 kg najprzed- 
niejszego gatunku mąki ziemniaczanej franco fabryka. 


żenia kraju. 

Widoki na eksport w przyszłym roku polepszają się * 
miarę zmniejszania się remanentów holenderskich. Utrzy- 
muje się ogólnie przekonanie, że przy średnich zbiorach 
złemniaków, a oo za tem idzie przy spodziewanym przecięt- 
nym przerobie tego surowca w Holandji, krochmalnictwo 
polskie otrzyma możność wrócenia do eksportu, coprawda 
niezbyt rentownego, lecz w każdym razie po cenie pokry- 

Podobnie kształtowały się ceny dekstryny, którą no- | wającej koszty własne, oo stanowiłoby bez kwestji wielkie 
towano ok. zł. 67 za 100 kg superioru franco fabryka. ułatwienie w odzyskaniu straconych podczas ostatniej kam- 

Obrót syropem był w ostatnim miesiącu niewielki, jed- | panji zagranicznych rynków zbytu. 


Kronika skarhbowo-podatkowa 
SPRAWA UZNANIA LASU ZA OCHRONNY 
Pani Helena T. właścicielka majątku w powiecie Sar- ny w rozumieniu art. 19 punkt D. rozporządzenia Prezy- 
neńskim prosiła poleski urząd wojewódzki o zezwolenie na | denta z 24 czerwca 1927 poz. 504 Dz. Ust. Właścicielka 
wyrąb 270 ha lasu ze zmianą na tym obszarze uprawy | zaskarżyła powyższe orzeczenie do N. T, A., wywodząc w 
leśnej na inny rodzaj użytkowania. Wojewoda poleski skardze, że aczkolwiek cytowane rozporządzenie, normu- 
moat na skutek wniosku władz wojskowych ias za ochrom | jące postępowanie administracyjne w tych sprawach uczy- 


spraw kredytowych małej własności rolnej, oraz w spra- 


Ogłoszenie tych dekretów nastąpi przed 1 września ` 
r. b. Zwłoka w podpisaniu dekretów spowodowana zo- wiłła zwróciła się w roku 1928 do Urzędu Woiewódzkie- 


Zniszczenia w sadach przez burze i grady by- niniejszej, jako dotyczącej uznania lasu za ochronny z po- 


wodu orzeczenia władz wojskowych o specjalnym znacze- 
niu tego lasu dla obrony Państwa, inteewencja osób po- 


nieznacznych. Szkodniki w sadach poczyniły stronnych była niedopuszczalną i wobec tego ustanowienie 


przez władzę zakresu postępowania wyjaśniającego i środe 
ków dowodowych było bezcelowe i zbędne 
Z powyższych wzgędów trybunał skargę, jako nieu- 


l zasadnioną, oddalił (L. Rej. 5081/29). 


ZMIANA UŻYTKOWANIA GRUNTÓW LESNYCH 


Ordynacja Nieświesko -Klecka Albrechta ks. Radzi- 
go w Nowogródku o zezwolenie na zmianę uprawy leśnej 
na inny rodzaj użytkowania na powierzchni 513 ha w ob- 
rębie leśnym gm. Kołki. Po przeprowadzeniu przez komi- 
sarza ochrony lasów badania na gruncie, ważewoda ze- 


dzynarodowego opracował przemysł drzewny Czechosło- . Zwolił na zmianę uprawy leśnej na inny rodzaj użytkowa- 
| 


nia w pasie przygranicznym na powierzchni tylko 216 ha. 


Obrady gdyńskie mają wyjaśnić pogląd polskiezo | „tę Rol PA A cecy an TER jpe 
przemysłu drzewnego na projekt czeskosłowacki, który |, p Ma repe Ea weed mię AE is 
wpłynie na obrady międzynarodowego kongresu drzewne- |, 74 pozostałej części pasa przygranicznego o powierzchni 


297 ha.lecz Minister odwołania tego nie uwzględnił, wobec. 
czego Ordynacja wniosła do N. T. A. 


Skarżąca Ordynacja zarzuca, że nie zgadza się z rze: 
czywistością twierdzenie władzy pozwanej, zawarte w pro- 
tokóle Komisarza Ochrony Lasów, że „badaniem na grun- 
cie ustalone zostały z dostateczną dokładnością tereny w 
obrębie gm. Kołki, nadające się do uprawy rolnej“, albo- 
wiem wszystkie tereny mogą być zdaniem skarżącego 
wyzyskane jako tereny rolne, łąkowe lub pastwiskowe, 
decyzja zatym Ministra, zezwalająca na zmianę uprawy 
w jednych oddziałach, a odmawiająca takiego zezwolenia 
w innych, których teren i gleba nie różnią się od pierw- 
szych, jest dowolna. 


Ten zarzut uznał N. T. A. za nietrafny, albowiem N. 
T. A. już niejednokrotnie orzekł i uzasadnił (zwłaszcza w 
wyroku L. Rej. 1407/28), że władze leśne, orzekając w 
sprawach dotyczących zezwolenia na zmianę uprawy leś- 
nej na inny rodzaj użytkowania, działają na zasadzie swo- 
bodnego uznania, Z powyższego wynika, że władzą, po- 
wołaną do oceny stanu faktycznego i decydowania o u- 
dzieleniu czy odmowie takiego zezwe!enia, jest wyłącz- 


wielkiego kurczenia się konsumcji naskutek ogólnego zubo- | nie władza orzekająca, a Komisarz ochrony lasów, prze- 


prowadzającp uprzednie badanie, winien jedynie przedsta- 


jwić sze”egółowo stan faktyczny na gruncie i właściwo= 


ści daneg? terenu oraz gleby, jednak zapatrywania Ko- 
misarza nie wiążą władzy orzekającej. Jeżeli zatem wo- 
jewództwo na części terenów w obrębie gm. leśnej Kołki 
zezwoliło na inny rodzaj użytkowania na pozostałej zaś 
części, choćby nawet również nadającej się do uprawy 
rolnej, takiego zezwolenia odmówiło, to w takim postępo- 
waniu władzy, N. T. A. nie dopatrzył się naruszenia ja- 
kiegokolwiek przepisu ustawy obowiązującej, w szczegól- 
ności art. 2 rozporządzenia z 24 czerwca 1927. 


Ostatni zarzut skargi oparty jest na fakcie, że Ordy- 
nacja w swem odwołaniu prosiła o zmianę inkryminowa- 
nej decyzji Wojewody Nowozródzkiego dotyczącej za* 
bronienia dalszych cięć w obrębie gm. Kołki do czasu za- 
twierdzenia nowego planu gospodarstwa leśnego — że 
jednak pozwana władza, t. jį. Ministerium Rolnictwa tę 
część odwołania pominęła milczeniem. 

Ten zarzut uznał Trybunał za uzasadniony, albowiem 
ani z treści zaskarżonego orzeczenia Ministra Rolnictwa, 


ani z akt sprawy nie wynika, by pozwana władza tą czę- 
Jcią odwołania zajmowała się. Dopatruiąc się przeto w tem 
uchybieniu istotnej wadliwości postępowania Trybunał 
zaskarżone orzeczenie na zasadzie art. 18 i 19 ustawy o 
N. T. A. z 3 sierpnia 1922 uchylił, (Wyrok N. T. A. Rei. 
2536/30). 


REJESTROWY ZASTAW DRZEWNY 


W Nr. 70 „Dziennika Ustaw“ ogłoszone zostało roz- 
porządzenie o rejestrze zastawowym drzewnym i znakach 
„zastawniczych. Zgodnie z tem rozporządzeniem, w każdym 
Sądzie Grodzkim prowadzony będze rejestr zastawowy 
drzewny dla okręgu danego Sądu. Rozporządzenie ustała 
szczegółowo technikę rejestracji, przeprowadzaną w ġa- 
nym Sądzie i kwestję znakowania drewna, na którem u- 
stanowiono rejestrowe prawo zasiewu. 

Rozporządzenie weszło w życie z dniem ogłoszenia. 


OPŁATY OD ŚWIADECTW WETERYNARYJNYCH 


Wobec wielu nieporozumień, wynikających przy Stoso- 
wamiu opłat stemplowych od świadectw weterynaryjnych, 
min, rolnictwa i reform rolnych, wyjaśniło, że opłacie stem- 
plowej w wysokości 5 zł. podlegają tylko świadectwa we- 
terynaryjne, wydane przez urząd państwowy. Świadectwa 
weterynaryjne, wydane pzez organa samorządowe, opłacie 
stemplowej wogóle nie podlezaj4 

Optacie stampiowej zatem nie podlegają również świa- 
dectwa, stwi3rdzające że mięso orzewcźone do innej miej- 
soowości kraju wda'ne jest do użycia, podlegają natomiast 
opłacie świadectwa zdrowia zwierząt, wydane przez po- 
wiatowych lekarzy weterynaryjnych. oraz Świadectwa, 
stwierdzające, że surowe produkty zwierzęce, wywożone 
zagranicę, pochodzą od zwierząt wolnych od chorób zakaź. 
mych, Dr, L. G. 


Kwalifikowanie chm'elu na eksport 


Uzyskane w ostatnio podpisanem porozumieniu handlo- 
wem polsko-francuskiem zwiększenie. eksportu -chmielu pol- 
skiego do Francji według ulgowych stawek celnych, spo- 
wodowało konieczność wydania rozporządzenia o standary- 
zacji chmielu w Polsce. 

Projekt tego rozporządzenia został już opracowany 
przez min. Przemysłu i Handlu w porozumieniu z min. Rol- 
nictwa. Ponieważ standaryzacja takiego produktu, jak 
chmiel, jest faktycznie niemożliwa, rozporządzenie przewi- 
duje na wzór Czechosłowacji wydawanie zaświadczeń kwa- 
lifikacyjnych, określających okolicę kraju, z której chmiel 
pochodzi oraz jakość gatunku. 

Nie jest jeszcze zdecydowane, czy te świadectwa kwa- 
lifikacyjne wydawać będą Izby Przemysłowo-Handlowe, czy 
też Izby rolnicze. 

Polską posiada kilka rejonów produkcji chmielu. W 
Poznańskiem słyną z uprawy chmielu okolice Nowego To- 
myśla, w Kongresówce — Lubelskie, na Kresach — Wołyń, 
w Małopolsce — okolice Rohatyna, Brodów i Przeworska. 
Każda z tych okolic produkuje chmieł o pewnych określo- 
nych i znanych w handlu właściwościach, oo uwzględniać 
będą zaświadczenia kwalifikacyjne. 

Rozporządzenie o standaryzacji chmielu ukazać się ma 
już w początkach września r. b. tak, żeby jesienna kam- 
panja sprzedaży chmielu zagranicę odbywała się już za 
świadectwami kwalifikacy jnemi. 


INFORMACJE 


— EKSPORT ZBÓŻ l 

Eksport zbóż chlebowych w lipcu r. b. zwiększył się 
w porównaniu do miesiąca poprzedniego o blisko 10 tys. 
ton, wartości około 600 tys. złotych. Ogółem wywieziono 
zboża 23.655 ton, wartości 3.730.000 zł. z czego przypada 
na pszenicę 8.316 ton, żyto 13.472 tony, jęczmień 338 ton, 
owies 280 ton i na mąkę pszenną i żytnią 1.249 ton. 

W ciągu całego roku gospodarczego 1931/32 wywieźli- 
śmy zagranicę zboża 363.891 ton, co w porównaniu z tym- 
że okresem roku 1930/31 wykazuje spadek eksportu o bli- 
sko 50 proc. 


— PRZECIWKO NADMIERNEMU STOSOWANIU 
NAWOZÓW AZOTOWYCH | 

Organizacje kółek rolniczych mają zamiar wystoso- 
wać ostrzeżenie do swych członków przestrzegające przed 
nadmieinem stosowaniem nawozów azotowych pod psze- 
nicę przy zasiewach jesiennych. Nadmierne dawki sztucz- 
nych nawozów azotowych przedłużają okres wezetacji 
roślin, co sprzyja rozwijaniu się szkodliwych i niebezpiecz- 
nych pasorzytów, jak np. rdzy zbożowej. 

Na wiosnę, o ile rośliny będą zbyt słabe, wzmocnienie 
ìch umiarkowanemi dawkami azotowemi jest wskazane. 
Powodem tego wystąpienia władz rolniczych jest fakt 


„DZIEŃ POLSKI, 19 sierpnia 1932 r. 


stwierdzony w roku bieżącym przez fachowców, że psze- 
nica siana na azocie została dotknięta klęską rdzy o wiele 
silniejszej, aniżeli pszenica słabiej nawożona. 

— EMISJA 7  OBLIGACYJ MELJORACYJNYCH 
PAŃSTW. BANKU ROLNEGO 

W Dzienniku Ustaw z dnia 16 b. m. ukazało się roz- 
porządzenie ministra rolnictwa i reform rolnych, o emisji 
złotych 7% obligacyj melioracyjnych Państw. Banku Rol- 
nego, oraz o długoterminowych pożyczkach amortyzacyj- 
nych w tych obligacjach udzielanych. 


Złote 7% obligacje melioracyjne P. B. R. opiewać bę- f 


dą na złote w złocie oraz na równowartość tychże w ob- 
cych walutach w złocie, a mianowicie w dolarach Stanów 
Ziednoczonych Am. Półn. w florenach holenderskich, fran- 
kach francuskich, szwajcarskich i funtach szterlingach. Su- 
ma imienna pozostających w obiegu złotych 7% obliga- 
cyj melioracyjnych nie może przekraczać dwukrotnej su- 
my kapitału zakładowego P. B. R. łącznie z ogólnym fun- 
duszem rezerwowym, względnie sumy niespłaconych po- 
życzek amortyzacyjnych na ich podkład wydanych. 

— O POROZUMIENIE ZWIĄZKÓW HODOWCÓW 
RYB 

W spodziewaniu zwykłego o tej porze ożywienia w 
handlu rybami, hodowcy ryb przygotowują się do kam- 
panji. Szereg regionalnych związków hodowców ryb 
zwołuje w dnich najbliższych zebranie swych członków 
w celu ustalenia możliwych rozmiarów produkcii tegorocz- 
nej, oraz omówienia warunków współpracy wzajemnej po- 
szczególnych członków związków. Współpraca ta m. in. 
ma polegać na stałym informowaniu się wzajemnem co do 
cen rynkowych. 

Hodowcy ryb przypuszczają, że akcja ta może dać 
pewne dodatnie wyniki w zakresie zmniejszenia nadmier- 
nej rozpiętości, pomiędzy cenami uzyskanemi przez ho- 
dowcę a cenami, płaconemi przez spożywcę. 


— TĘPIENIE ROZSADNIKÓW RDZY ZBOŻOWEJ 

Wszystkie stacje ochrony roślin w Polsce, w liczbie 
11-tu, przystąpiły do akcji tępienia berberysu, jako niebez- 
piecznego rozsadnika rdzy zbożowej. 

Za pośrednictwem orzanizacyj i kółek rolniczych we- 
zwano też rolników w całym kraju do energicznego tępie- 
nia perzu, na którym również rdza zbożowa może przezi- 
mować. 


En 
Radio 
TRANSMISJA Z CIECHOCINKA OPERETKI „KRÓLOWA 
MILJARDÓW* 
W poniedziałek, 22 b. m., o godz. 20.30 transmitowa* 
na będzie przez rozgłośnie radjowe z teatru zdrojowego w 
Ciechocinku, tryskająca bogactwem  melodyj i pełnym 
wdzięku humorem, operetka L. Falla — „Królowa Miljar- 
dów“. 
KONCERT SOLISTÓW 


Dn. 22 b. m., o godz. 17.00 radjostacja warszawska na- 
daje koncert solistów, w ramach którego usłyszą radio- 
słuchacze sopranistkę, Helenę Korfównę, Laureatkę I Ogól- 
nopolskiego Konkursu „Młodego Śpiewaka* w Warszawie, 
oraz doskonałą pianistkę Elizę Rosenblum. 


ODCZYTY I FELJETONY 


Dnia 22 b. m. w rocznicę śmierci wielkiego poety wy- 
głosi o godz. 18.00 prof, Władysław Korycki interesujący 
odczyt p. t. „Jan Kochanowski i czasy dzisiejsze“, podkre- 
ślając w nim wielką aktualność dla czasów dzisiejszych 
wielu wskazań i rad Jana z Czarnolasu. 


O g. 20.00 popularny prelegent „Skrzynki Technicz- 
nej“, red. W. Frenkiel, wygłosi felieton p. t. „Dramat wśród 
lodów“, w którym na podstawie odnalezionych niedawno 
pamiętników słynnei wyprawy balonowej do bieguna An- 
dreć'go odmaluie straszliwą tragedję bohaterskich podróż- 
ników zakończoną zagadkową Śmiercią uczestników wy- 
prawy na wyspie Vito, Dramat jaki rozegrał się w roku 
1897 na lodowej wyspie podbiegunowej, stał się wiadomym 
ludzkości dzięki przypadkowemu odnalezieniu szczątków 
ekspedycji przez szwedzki poławiacz fok „Bratvaag”. 


PONIEDZIAŁEK 
22 sierpnia 


12.45 — Płyty. 13.35 — Płyty. 15.10 — Płyty. 15.40 
— Płyty. 16.40 — Pogadanka francuska. 17.00 — Kon- 
cert solistów. 18.00 — „Jan Kochanowski j czasy dzisiej- 
sze“ — prof Wł. Korycki. 18.20 — Muzyką taneczna. 
19.35 — Pras. Dz. Radjowy. 19.45 — Skrzynka Rolnicza. 
20.00 — Felj. „Dramat wśród lodów* — red. W. Frenkiel. 
20.15 — Płyty. 20.25 — Transmisia z Ciechocinka operetki 
L. Falla p. t. „Królowa Miliarderów*. W pierwszej przer- 
wie dodatek do Pras. Dz. Radjowego, w drugiej sport. 


Program dzisiejszy podaliśmy w numerze 225 z 15-g0 
b. m. 


Nr. 228 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 19.8 
WALUTY | 


Holandja 359.30, Szwajcaria 173.95, Londyn: 
30.96 — 30.94, N.-Jork 8.92, Paryż 35, Praga: 
26.39. Gdańsk 173.90. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.68 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. Poż. Premj. Bud. 35.50, 4 proc. Poż. 
Inw. Ser. 104.50, 4 proc. Poż. Dol. 48,75 — 48,60, 
8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94, 8 proc. L. Z. B-ku G.. 
K. 94, 7 proc. L. Z. B-ku Roln, 83,25, 7 proc. L. Z.: 
B-ku G. K. 83,25, 8 proc. Obl. B-ku G. K. Bud. 93,. 
5 proc. Państw. Poż. Konw. 37, 6 proc. Poż. Dol. 
55 — 55,25, 10 proc. Poż. Kol. 101, 5 proc. Poż. 
Konw. Kol. 30,50, 7 proc. Poż. Stab. 51,75 — 53 — 
52,25, 5 proc. L. Z. m. W-wy zł. 47,50, 41⁄2 proc. 
L. Z. zł. 39,50, 8 proc. Miejskie zł, 58,25 — 58,50 — 
59,50, 8 proc. L. Z. m. Łodzi 57, 10 proc. L. Z. m. 
Siedlec 51,75 — 51,50, 


AKCJE 


Bank Polski 71 — 71,25, Tow. Fabryk Cukru 
19.50. WATA 


Rynki zbożowe i towarowa 


ZIEMIOPŁODY 

WARSZAWA, 18.8. Na zebraniu giełdy zbożo» 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1117 t., w tem żyta 255 t. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon. Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 16.25—16.75, pszenica 
jednolita 25.50 — 26,50, pszenica zbierana 25.00— 
25.50, owies zbierany 16.00 — 17.00, owies 
iednol, 17.00—18.00, jęczmień na kasze 16.75— 
17.25, jęczmień browarowy 17.50—18.00, groch 
polny jadalny 26.00 — 29.00, groch Victoria 26— 
29.00, rzepak zimowy 33.00—34.00, koniczyną 
czerwona surowa bez grubej kanianki ————, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% , koniczyna biała surowa 
koniczyna biała bez kanianki o czystości dn 
97% ————, mąka pszenna luksusowa 45.—50 
4/0 40—45, żytnia pytlowa 30.00—33.00, sitkowa 
24-26.0, razowa 23-25.0, otręby pszenne szale 12.50— 
13.00, średnie 12,00—12.50, żytnie 8.50—9.00, ku- 
chy lniane 19.00-20,00, rzep. 16.00-16.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 16.50-17,00, peluszka ———,—, sera- 
dela podwójnie czyszczona — „ łubin niebieski 
15.0—16.0, łubin żółty 20—22, wyka — — —— >, 
siemię lniane bazis 90% 31.0-—33. Usposobienie spo- 
kojne. 

) POZNAN, 18.8. Żyto 14.75 — 15.25, pszenica 21.50—, 
22.50, jeczmień zimowy 16.25—16.75, 68 kg. 16.75—17.75, 
owies 13.50—14.00,— owies nadający się do siewu —.— mą- 
ka żytnia 65% 25,50—26,50, pszenna 65% 37.00—39.00, otrę= 
bv żytnie 10.25—1050, pszenne 9.75—10.75, pszenne grube 
10.75—11,75, rzepak 26.00—27.00, gorczyca ———,. Wyka 
letnia —, „—, peluszka ————, groch Victoria 24—27, 
Folgera 33—35, łubin nieb. 12,.00—13.00, żółty 16.00—17.00, 


„|słoma żytnia i pszenna luzem 2.75—3.00, prasowana 3.25— 


3.50, owsiana i jęczmienna luzem 2.75—3.00, prasowana 3.25 
—3.50, siano nowe zwykłe luzem 5.00—95.25, prasowane 
5.50—6.,00, nadnoteckie nowe luzem 5,25—6.00, prasowane 
6.25—6.75. Ogólne usposobienie spokojne. + JC 

LUBLIN, 18.8. Żyto dw. 16.00—16.50, zbiórkowe 16.00— 
—, pszenica dw. 27.50—28,50, zbiórkowa 26.50—?28.00, jęcz- 
mień na kaszę 15.50—16.—, owies jednolity 16.00—'7.00, zbie- 
rany ————,00, mąka żytnia typowa 27.—28, razowa 20— 
21, pszenna 40% 45,00—48.00, pszenna 65% 43.00—45.00, otrę- 
by żytnie 9,0-10, pszenne gr. 11.5—11.75, miałkie 11—, bobik- 
—, wyka „, peluszka ———, groch Wiktorja ———, 
polny ———, łubin niebieski 14—15, seradela ———, koni- 
czyna czerw, gwarant. 96% czystości ——.——, biała 160—200. 
tymoteusz oczyszczony —— gryka — —— —, słód gwaranto 
wany 48. Podaż zboża mała. Tendencja wyczekująca, 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10-ej ciśnienie 758.7, temp 
22.0, wilgotność w %7% 70, stan nieba chmurno. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 20.VIII.32 r.* 
Rankiem gdzieniegdzie lekkie mgły, w ciągu dnia słonecze 
nie i bardzo ciepła. 


w średnim wie- 

Ogrodnik ku, z l2-letnią 
praktyką, z pierwszorzędnemi 
świadectwami z większych za- 
kładów ogrodniczych w Wlkp. 
pragnie zmienić posadę od 1 
10 b. r. lub 1.1.33 o ile mo- 
żna za żonatego, Łaskawe 
zgłoszenia proszę do Adm. 
„Dnia Polsklego* pod nr. 4345. 

4345 


óspodarczy po- 
| Urzędnik żuikczyk lat 23 
ukończona szkoła rolnicza z 
5-cio letnią praktyką w wzo» 
rowych maj. posiadający b, 
dobre świadectwa poszukuje 
odpowiedniej posady od Za- 
rsz lub od 1 września. Łaska. 
we zgłoszenia uprasza do ga- 
zety „Dzień Polski* pod nu- 
mer 4341. 4341 
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OGLOSZ ENIA; Za wiersz milim. szerokości szpalty reds W tekście 60 gr. reklamy 40 gr. nekrologi do 580 mm. 20 gr, do 150 mm. 40 gr. wyżej 
R ZZO MZÓ BD AN a Mc R DOZ AAA a AŻ 


80 gr. 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagraniczny 


PRENUMERATA: w 


Zwyczajne (6 szp.) 16 gr. tabel. I oytrowe (6 szpalt) 85 gr. 
oh o 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin, nie odpowiada 


warszawie z odnoszeniem 
domu oraz na prowinoji 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. ZE ares zł 10. 


Drobne za wyraz 16 gr. Posady I prace (poszukiwano) za 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 


' Wd: ROL, POWSZ, SP. WYD., Drukowana 5a „Drukarni Mazawieckiei”*, Szpitalna £.. 


Redaktor odpowiedzialny: ST. LELSZEWSKI 


